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W przedzjazdowej dyskusji dominującym akcentem były 
problemy założeń nadchodzącej 5-latki, czyli okres od 
1966 do 1970 roku. W rozważaniach na ten temat główne 
miejsce zajmowały sprawy gospodarki: przemysłu i rol­
nictwa. Te dwie bowiem dziedziny wyznaczają rozwój
wszystkich innych, one decydują o 
życiowej.

Każdy, kto chce, odczyta w tych 
bie, tę indywidualną rolę, której

poziomie naszej stopy

zadaniach rolę dla sie- 
odegranie, lepsze lub

gorsze, ma wpływ na największe nawet poczynania partii 
i rządu. Bowiem największe nawet czyny składają się z 
tysięcy, czy nawet milionów, pojedynczych czynów poje­
dynczych ludzi.

Nie ulega wątpliwości, że w najbliższej pięciolatce 
głównym problemem będzie zatrudnienie masy młodych 
ludzi, którzy — jako rezultat tak zwanego wyżu demogra­
ficznego — zgłoszą się w łych latach do pracy. Repre­
zentowaliśmy zaś przez 20 lat władzy ludowej i realizo­
waliśmy konsekwentnie kierunek polityki gospodarczej, 
przewidujący pełne zatrudnienie wszystkich zdolnych i 
chętnych do podjęcia pracy. Jest to wielka zdobycz na­
szego ustroju — żaden inny przed socjalistycznym nie 
był dotąd w stanie pochwalić się, że może na długą metę 
i całemu społeczeństwu zapewnić pracę w pełnym wy­
miarze. Zamierzamy nadal kroczyć tą drogą, zarówno ze 
względów humanistycznych (pozbawienie możności pracy 
jest ciosem dla człowieka), jak i ekonomicznych (bezro­
bocie stanowi marnotrawstwo energii narodu).

Przeto w Wielkopolsce przyjdzie nam do 1970 roku 
dodatkowo zatrudnić 90 do 100 000 ludzi, młodych, na 
ogół wyszkolonych, pełnych energii, będących dużą 
szansą na przyspieszenie tempa rozwoju naszej gospo­
darki. Ale miejsce pracy w nowoczesnym przemyśle ko­
sztuje setki tysięcy a nawet miliony złotych. Więc trzeba 
będzie starać się lepiej wykorzystać powierzchnię produk­
cyjną w istniejących zakładach lepiej wykorzystać zdol­
ności produkcyjne istniejących urządzeń; duże możliwości 
zwiększenia zatrudnienia bez większych nakładów stwarza 
też podniesienie' współczynnika zmianowości w przemy­
śle, zwłaszcza maszynowym. Tanio i z korzyścią dla spo­
łeczeństwa będzie też można zatrudnić sporo ludzi w 
przemyśle terenowym, spółdzielczości pracy, rzemiośle,

Cypr żąda zwołania 
Rady Bezpieczeństwa

We wtorek wieczorem od­
było się pod przewodnictwem 
prezydenta Makariosa nadzwy 
czajne posiedzenie rządu cy­
pryjskiego. Rząd polecił mini­
strowi spraw zagranicznych, 
Kiprianu, aby zwrócił się do 
ONZ z prośbą o natychmias­
towe zwołanie posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa dla omó 
wienia groźby inwazji turec­
kich sił zbrojnych na Cypr.

Ogłaszając tę decyzję, arcy­
biskup stwierdził „Turcja, 
wbrew rezolucjom Rady Bez­
pieczeństwa, otwarcie mobili­
zuje swe siły zbrojne i grozi 
Cyprowi interwencją wojsko­
wą. Wielokrotnie pogwałciła 
ona obszar powietrzny Cypru 
i jego wody terytorialne. Zaj­
mując takie stanowisko Tur­
cja demonstracyjnie sabotuje 
akcję międzynarodowych sił 
na Cyprze i stwarza poważne 
zagrożenie dla pokoju między 
narodowego”.

Rzecznik rządu greckiego 
oświadczył w Atenach, iż nie­
zależnie od tego czy Turcja 
odroczyła bądź odwołała pla­
ny inwazji na Cypr, „decyzje 
rządu greckiego pozostają nie 
zmienione i rozwój sytuacji 
jest śledzony z dużą uwagą”.

Jak wiadomo, od soboty 
greckie wojska lądowe, lotni­
cze i morskie znaidują się w 
stanie alarmu. (PAP)
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Czwarty dzień Targów

chałupnictwie i usługach.
W rolnictwie, kióre musi w nadchodzącym 

dokonać poważnego kroku naprzód (chcemy
pięcioleciu 
stopniowo

likwidować import zbóż) niezmiernie ważne jest przyswo­
jenie wszystkim rolnikom zasad agrominimum i konsek­
wentnego trzymania się ich. Musimy między innymi le­
piej nawozić gleby, by osiągnąć w 1970 roku 25 q czte­
rech zbóż z ha, 180 q ziemniaków i 320 q buraków cu­
krowych. Stan pogłowia bydła powinniśmy w naszym wo­
jewództwie zwiększyć o 225 000 sztuk, a obsadę trzody 
chlewnej na 100 ha do 100 sztuk.

To tylko najważniejsze zadania, najważniejsze wskaź­
niki. W planie 5-letnim znajdą się zadania dla każdej dzie­
dziny naszego życia, dla każdego zakładu, instytucji, dla 
każdego obywatela. 1 od tego, jak każdy z nas wywiaże 
się ze swoich zadań na swoim maleńkim nawet odcinku 
— zależeć będzie kształt całości — dalszy rozwój na­
szego kraju, . kształt naszego życia i jego poziom.

Wilson na cenzurowanym w Bonn
Już ód dawna Bonn z niepokojem obserwuje rozwój 

sytuacji w W. Brytanii, a zwłaszcza umacnianie się pozy­
cji Labour Party, z niepokojem śledzi wypowiedzi jej 
przywódcy Wilsona. Niepokoje osiągnęły swój punkt kul- 

tle wizyty w Moskwie tego polity-minacyjny obecnie, na
ka.¥
Charakterystyczny dla 

skiej reakcji na wizytę
boń- 
jest

komentarz opublikowany w 
środę na łamach „Koelnische 
Rundschau” dziennika zbliżo­
nego do rządu NRF. Nie prze­
bierając w słowach ostro a-
takuje on

Harold 
dziennik 
przyszły 
poparł w

Wilsona. 
Wilson pisze

— przypuszczalnie 
premier brytyjski, 
czasie ostatniej wi-

zyty w Moskwie Plan Rapac­
kiego i poglądy Gomułki w 
sprawie strefy bezatomowej 
w Europie i „zamrożenia zbro­
jeń atomowych” oraz zapro­
ponował, aby plany te jesz- 
sze rozszerzyć.

Sekundował mu desygnowa­
ny na ministra spraw zagra­
nicznych Gordon Walker, któ­
ry kilka dni wcześniej w7 
Warszawie określił polskie 
plany w sprawie Europy jako 
„bardzo dobre i zapowiedział, 
że jego partia poprze te pro­
pozycje”.

Oznacza to — pisze dalej 
dziennik — trzeźwo biorąc co 
następuje: Labourzyści zwy­
ciężą przypuszczalnie w przy­
szłych wyborach w W. Bry­
tanii. Wilson i Walker obej­
mą decydujące stanowiska i 
wykorzystają te stanowiska 
dla realizowania swej polity­
ki. Można zapytać pisze 
„Koelnische Rundschau” — 
czy obaj politycy labourzy- 
stowscy w ogóle zdają sobie 
jasno z tego sprawę, jakie 
zgubne następstwa miałyby 
te plany komunistyczne dla 
obrony w Europie. W. Bry­
tania jest członkiem NATO. 
NATO nie może zrezygnować 
z solidarnego przeciwstawia­
nia się sprzymierzonych w 
nim narodów stałej presji ko­
munistów”.

„Koelnische Rundschau” a-

takuje również propozycję 
Wilsona, by organizować co 
roku konferencje na szczycie

Dziennik zapytuje, jak za­
patrują się na to socjaldemo­
kraci zachodnioniemieccy. — 
Nadeszła pora po ostatnich 
wynurzeniach w Warszawie i 
w Moskwie by socjaldemo­
kraci wyjaśnili „czy popierają 
głupią i niebezpieczną polity­
kę Labour Party czy też nie”.

PAP

33,5 mld. zł w PKO
Stan wkładów pieniężnych 

ludności w PKO wynosił 31 
maja br. 33 mld. 446 min zł, 
w tym na książeczkach 
oszczędnościowych 31 mld. 627 
min. zł.

W maju br. wkłady oszczęd 
nościowe wzrosły o 256 min. 
zł, a w ciągu 5 miesięcy br. 
o 2 mld. 978 min. zł.

Tytułem odsetek i premii 
właściciele książeczek oszczęd 
nościowych otrzymali w br. 
469 min. zł. (PAP)

Rozmowy i wartościowe kontrakty
na pełnych obrotach

Machina rozmów targowych ruszyła na dobre. Poszczegól- potrzeb, wspomnijmy, że ha 
- - - - ... koncie dotychczasowych kon-ni wystawcy i kupcy rozeznali już szereg ekspozycji, zwła­

szcza polskich i teraz przystąpili do generalnego ataku. W traktów figurują m. in. umo- 
jego wyniku ruch zrobił się szczególnie w polskich centra­
lach handlu zagranicznego. W czwartym dniu trwania
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XXXIII MTP, sukcesy w postaci podpisania korzystnych 
kontraktów zapisały na swoim koncie m. in.: Ciech, Metal- 
export, Motoimport, Varimex i Elektrim.

Niedawno bawiła w Polsce 
specjalna delegacja z CSRS, 
która odwiedziła szereg za­
kładów metalowych. Wizyta 
ta potwierdziła wysoki po­
ziom polskich obrabiarek i 
wpłynęła na to, że właśnie 
na XXXIII MTP podpisano w 
Metalexporcie kontrakt na

Owoc kosmicznego małżeństwa

„Czajka" powiła córką
Walentyna Tierieszkowa-Nikołajewa powiła córkę. Poród 

odbył się w moskiewskim Instytucie Położniczo-Ginekolo­
gicznym, gdzie w zeszłym roku przyszła na świat córka
państwa Titowych.

Premier Laosu 
domaga się wstrzymania 

lotów wywiadowczych 
Jak podaje z Vientiane

Agencja Reutera, premier 
rządu Laosu, książę Souvanna 
Phouma zażądał od Stanów 
Zjednoczonych wstrzymania 
amerykańskich lotów wywia­
dowczych nad terytorium 
Laosu.

Korespondent Reutera zwró 
cił się do ambasadora amery­
kańskiego w Vientiane, Unge- 
ra, z pytaniem czy istnieje po 
rozumienie między USA a La­
osem w kwestii lotów wywia­
dowczych. Ambasador amery­
kański uchylił się od odpo­
wiedzi.

Obserwatorzy dyplomatycz­
ni — jak zaznacza Reuter — 
uważają, że krok Souvanna 
Phoumy wywołany jest obawą 
przed rozszerzeniem się dzia­
łań zbrojnych w Azji połu­
dniowo-wschodniej.

We wtorek premier Sou- 
vanna Phouma odbył dłuższą 
rozmowę z radzieckim charge, 
d’affaires, Cziwilewem.

PAP

Niemowlę waży 3,1 kg i ma 
51 cm wzrostu. Lekarze po­
informowali korespondenta 
PAP, że obie panie czują się 
bardzo , dobrze. W klinice by­
ło już wielu gości, w tym o- 
czywiście kosmonauci, ale le­
karze nie pozwalają jeszcze 
na wizyty u „Czajki” dbając 
o spokój matki i córki.

Walentyna do ostatniej do­
słownie chwili przed porodem 
prowadziła normalny tryb ży­
cia, uprawiała specjalne ćwi­
czenia' gimnastyczne, konty­
nuowała studia na kursie 
przygotowawczym Akademii 
Lotniczej im. Żukowskiego. W 
zeszłym tygodniu zdała po­
myślnie egzaminy z angiel­
skiego i matematyki. (PAP)

Kres taktyce 
„zagadywania" ustawy
Większością 71 głosów, przeciw 

29, senat amerykański uchwalił w 
środę rano zamknięcie, a w isto­
cie rzeczy ograniczenie debaty 
nad projektem ustawy o prawach
obywatelskich dla ludności 
rzyńskiej.

Warto podkreślić, że senat 
rykański po raz pierwszy w

mu-

ame- 
swej

Na „szamotulskim weselu“
Znowu kilka tysięcy ludzi w wieku od jednego roczku do 

dziewięćdziesiątki zebrało się na placu przed sceną koncer­
tową w Parku im. M. Kasprzaka.
Słońce, prażące z bezchmur- wypłoszyć. Regionalny Festi 

nego nieba, nikogo nie zdołało wal Wielkopolski zdobył ju:
sobie uznanie i licznych swo-

historii przyjął uchwałę o za­
mknięciu debaty na określony te­
mat. Regulamin przewiduje, że 
każdy z senatorów może teraz 
przemawiać tylko przez godzinę. 
Środowe głosowanie położyło o- 
statecznie kres tzw. filibustierce, 
czyli taktyce „zagadania” ustawy, 
której częstokroć chwytają się 
reakcyjni senatorzy z południa.

PAP

Tartak w Biadkach 
najlepszy w kraju
Załoga Zakładów Drzew­

nych Przemysłu Leśnego w 
Biadkach (pow. Krotoszyn) za 
zdobycie najlepszych wyników 
produkcyjno - ekonomicznych, 
wśród 36Ó innych tego rodzaju 
zakładów w kraju, otrzymała 
niedawno proporzec Ministra 
Leśnictwa i Przemysłu Drzew­
nego oraz Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego. W czasie uroczy­
stości wielu członków załogi 
otrzymało wyróżnienia i na­
grody pieniężne, (ig)

ich zwolenników.
Półgodzinny poczęstunek w 

postaci pieśni i piosenek dał 
tu chór mieszany „Harmonia” 
pod dyr. E. Szczepaniaka. A 
potem na scenie zjawił się 
barwny Zespół Regionalny 
„Szamotuły”. Pokazał on frag­
menty „Wesela szamotulskie­
go”, które wzbudziło u pu­
bliczności duże zainteresowa­
nie. Uwagę jej skupiły zwy­
czaje i obrzędy weselne, prze­
platane tańcami i przyśpiew­
kami. I to tańcami nie tylko 
szamotulskimi, ale z różnych 
innych regionów wojewódz­
twa. I tańce i przyśpiewki u- 
jawniły prawdziwy charakter 
pozornie poważnego wielko-

Dokończenie na str 2

Wystartował 
32 z serii „Kosmosów”
Agencja TASS podaje, że 10 

czerwca wystrzelony został w 
ZSRR kolejny sztuczny sate­
lita Ziemi „Kosmos 32”.

Początkowy okres obrotu 
„Kosmosu 32” wokół Ziemi 
wynosi 89,78 minuty, maksy­
malna odległość orbity od po­
wierzchni Ziemi (apogeum) 
wynosi 333 km, a najmniejsza 
odległość (perigeum) 209 km.

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 11 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie niewielkie lub umiarkowa­
ne. W dzielnicach północnych — 
możliwy przejściowy wzrost za­
chmurzenia. Temperatura maksy­
malna od 20 st., miejscami na 
krańcach północnych, do 2! st. na 
południowym zachodzie. Wiatry 
słabe, chwilami umiarkowany

dostawę do Czechosłowacji w 
ciągu lat 1964—65 — 200 sztuk 
obrabiarek. Przeważnie będą 
to obrabiarki uniwersalne, któ 
rych producentami są fabryki 
w Dąbrowie Górniczej, Wro­
cławiu, Pruszkowie, Porębie 
i Jarocinie. Wartość podpisa­
nego w Poznaniu kontraktu 
wynosi 12 min. zł dewizowych.

Do blisko 100 krajów sprze- 
dajemy już polskie narzędzia. 
Wzbudzają one zainteresowa­
nie także na MTP, o czym 
świadczyć może fakt sprzeda­
nia wczoraj do ZSRR różnych 
narzędzi za 6 min. zł dewizo­
wych. Zakupiły je również: — 
Anglia, NRF i Liberia. Ta o- 
statnia, po raz pierwszy za­
warła podobną transakcję w 
ub. roku. Tak więc można są­
dzić, że nasze narzędzia oka­
zały się przydatne, skoro je­
den kontrakt, podpisany przez 
kupców liberyjskich, na tych 
targach, spowoduje 8-krotny 
wzrost eksportu narzędzi do 
Liberii.

Podobnie wzrastającym po­
wodzeniem cieszą się u wielu 
odbiorców produkty polskiego 
przemysłu chemicznego. Cen­
trala Ciech sprzedała na o- 
becnych targach m. in.: tetry- 
cylinę i inne farmaceutyki do 
Szwajcarii za łączną kwotę, 
555 tys. zł dewizowych, nafta­
len — za 209 tys. zł dewizow. 
i benzol — za 546.000 zł dew., 
do NRF, partię benzolu do 
Włoch (za 520 tys. zł dewiz.), 
oraz barwniki do Jugosławii.

Polski przemysł motoryza­
cyjny, za pośrednictwem Mo- 
toimportu, wyeksportuje m. 
in. do NRD usługi, wartości 
280 tys. zł dewizowych. Umo­
wa przewiduje wykonanie re­
montów silników.

Ponieważ targi służą nie 
tylko sprawie korzystnych 
sprzedaży naszych towarów — 
ale także ułatwiają nabycie 
rozmaitych dóbr dla naszych

IV Z JAZI)
PI PR

Rosną efekty 
czynu produkcyjnego

V alogi poznańskich zakła* 
dów przemysłowych o- 

atmosfera dnigarnia już 
zjazdowych, 
frontonach

Na bramach i 
zabudowań fa-

brycznych pojawiły się bia­
ło-czerwone i czerwone pro­
porczyki. Prosty lecz wy­
mowny jest akcent dekora­
cyjny przed gmachem głów­
nym „Wiepofamy”: trzy pro­
porce — biało-czerwony, czer­
wony i niebieski, symbolizu­
ją nierozerwalną więź naszego 
kraju z socjalizmem, niosą­
cym światu pokój i wyzwo­
lenie.

Przodujące brygady Cegiel­
skiego, Pometu, Fabryki Ło­
żysk Tocznych i innych za­
kładów, przystąpiły do pełnie­
nia Wart Produkcyjnych.

zakładach Cegielskiego 
* * zaciągnięto wczoraj oko­

ło 150 wart. Na czoło wysu­
nęły się brygady pracy socja­
listycznej. oto kilka przykła-
dów brygada młotów z

Leopoldville odcięte 
od reszty kraju

Jak donosi z Brazzayille 
(stolica b. Konga francuskiego) 
korespondent Agencji TASS, 
według wiadomości napływa­
jących ze stolicy b. Konga bel­
gijskiego Leopoldville, miasto 
to jest faktycznie odcięte od 
pozostałych części kraju wsku­
tek działań partyzantów. Łącz­
ność kolejowa i drogowa mię­
dzy stolicą a prowincjami jest 
przerwana. Sytuacja w Leo- 
poldyille jest nadal napięta.

PAP

kuźni postanowiła w7 czasie dni 
zjazdowych zwiększyć wydaj­
ność pracy o 3 procent; Bry­
gada im. Powstańców Wiel­
kopolskich przyspieszy mon­
taż aparatu ATA — 40 o 3 dni, 
brygady im. XX-lecia Wojska 
Polskiego oraz im. Gagarina 
z W-4 postanowiły wykonać 
dodatkowo do 30 bm. wier­
tarkę WRS 25-08 w standar­
dzie eksportowym.

Diękny przykład swym ko- 
legom dali pracownicy 

Fabryki Narzędzi Józko- 
wiak, Żmudziński, Grzemba, 
Wieczykowski, .Tarczyński, 
Morawski i Stanik, postana­
wiając podnieść wydajność 
pracy o 5 procent.

Ogólny kierunek zaciąga-
nych u Cegielskiego 
Produkcyjnych zmierza 
podniesienia wydajności 
cy poprzez usprawnienie 
cesów technologicznych,

Wart 
do 

pra- 
pro- 
przy

Apel premiera Shastri
Nowy premier Indii, Lal Baha- 

dur Shastri, wezwał przez radio 
swych rodaków, aby wnieśli 
wkład w umocnienie jedności na-
rodu indyjskiego. Dziś 
czył on — spoczywa na 
ka odpowiedzialność 
szczęśliwy, iż naszemu

— oświad- 
mnie wiel- 
i jestem 

pragnieniu
zapewnienia skutecznej działalno­
ści rządu, towarzyszy dobra wola 
ludu.

Shastri wezwał mieszkańców In­
dii do usunięcia rozbieżności i do 
mężnej walki o rozwiązanie naj­
ważniejszych problemów. Nie ma 
z nami więcej Jawaharlala Nehru 
— powiedział on — jednakże mu­
simy iść naprzód i udowodnić, iż 
jesteśmy godni naszej wielkiej 
ojczyzny. (PAP)

szczególnym zwróceniu uwagi 
na terminowe dostarczanie 
przyrządów i narzędzi, (fb) 
lizyny społeczne, zgłoszone 

do końca maja br. orga­
nizowane przez rady narodo- 
we, wynoszą blisko 449 min. 
zł, a w ogłoszonym konkursie 
„Wzorowy sołtys — wzorowa 
wieś” wpłynęły dalsze zobo­
wiązania, szacowane na po­
nad 70 min. zł.

Podczas dyskusji przedzja­
zdowej w pow. koniń­

skim zgłoszono 147 no­
wych wniosków i zobowiązań 
o ogólnej wartości 72 min. zł, 
z czego zobowiązania warto­
ści 38 min. zł już zrealizo­
wano. Zanotowano również 
większą aktywność załóg bu­
dowlano-montażowych, dzięki

Dokończenie na sir. 2



Za 4 dni
IV Zjazd PZPR
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czemu przyspieszone zostaną 
terminy realizacji wielu waż­
nych inwestycji.
( tdkrywka „Kazimierz” od- 

dana będzie do eksploa­
tacji o dwa lata wcześniej, 
dzięki czemu uzyskamy tu w 
1966 roku 200 000 ton węgla, 
a w trzy lata później 4,5 min.

Co zmienić-co usprawnić
Ogólnokrajowa narada handlu wewnętrznego

Na czoło zagadnień poruszanych na ogólnokrajowej nara­
dzie kierowniczego aktywu handlu wewnętrznego wysunęły 
się sprawy sprzedaży artykułów przemysłowych oraz dzia­
łalności gastronomii.

21 czerwca w Gnieźnie

Dzień Poznańskiej Prasy
Radia i Telewizji

ton. Innym rezultatem 
kretnego zobowiązania

kon- 
jest

przyspieszenie o 5 lat prac 
przy odkrywce „Jóźwin”.

Oonad 101 min. zł wynoszą 
A zobowiązania produkcyj­

ne, które podjęły załogi za­
kładów przemysłu spożyw­
czego w woj. poznańskim. Do 
31 maja br. wykonano zobo­
wiązania o ogólnej wartości 
62,4 min. zł, przy czym w 
sumie tej mieści się dodatko­
wa produkcja o wartości po­
nad 53,5 min. oraz artykuły 
na eksport szacowane na 8,8 
min. zł.

]Vf in. w Rejonowym Przed 
siębiorstwie Przetwór­

czym Przemysłu Paszowego 
„Bacutil” w Poznaniu wypro­
dukowano dodatkowo 4.100 
ton mieszanek paszowych o 
wartości 16.9 min. zł. Poznań­
skie Zakłady Piwowarsko- 
Słodownicze, przekazały nad­
programowo 31 ton słodu i 
1022 hl. piwa.
ROn ton kazeiny na poczet UmU i 500 wymienionych w 

zobowiązaniu, wyprodukowa­
no już w Zakładach Prze­
twórczych Kazeiny w Muro­
wanej Goślinie. 124 pracow­
ników „Goplany” oddało ho­
norowo krew, a palacze za­
oszczędzili ponad 120 ton wę­
gla. Palacze z Oddziału Wy­
twórni Wyrobów Tytonio­
wych w Kościanie zaoszczę­
dzili 23 tony węgla. (1)

Podstawowym warunkiem 
zwiększania obrotów w róż­
nych grupach artykułów prze­
mysłowych jest rozwój nowo­
czesnych form sprzedaży. Nie­
stety — oświadczył na nara­
dzie minister handlu we­
wnętrznego Mieczysław Lesz 
—- upowszechnianie preselek- 
cji, zarówno w małych jak i 
w dużych miastach, jest zbyt 
powolne. Modernizacja, która 
przeważnie nie wymaga prze­
cież poważniejszych nakładów 
inwestycyjnych, musi być 
przeprowadzona we wszyst­
kich zaniedbanych sklepach z 
obuwiem, odzieżą i tkaninami 
w terminie do lipca 1965 r.

Profesor z USA przeciw 
przedawnieniu zbrodni
Uczony amerykański John 

H. Herz, profesor nauk poli­
tycznych City College w No­
wym Jorku wypowiedział się 
w liście ogłoszonym na łamach 
dziennika zachodnioniemiec- 
kiego przeciwko zamiarom 
rządu bońskiego, by pozwolić 
na przedawnienie w maju 
1965 roku wszystkich zbrodni 
nazistowskich. (PAP)

Czwarty dzień MTP
Dokończenie ze str. 1 

wy o zakupie za 500 tys. zł 
dewiz, taśmy magnetofonowej 
z NRD oraz większej partii 
OKleiny orzechowej z Grecji 
w czoraj urządzili konferencję 

prasową Węgrzy, którzy 
dziennikarzom polskim i szefom 
prasowym pawilonów krajów so­
cjalistycznych przedstawili swoją, 
naprawdę piękną ekspozycję. Da- 
je ona szeroki pogląd na rosnące 
z każdym rokiem możliwości eks­
portowe tego kraju. Wysokiej kla­
sy obrabiarki, doskonała aparatu­
ra medyczna i sprzęt szpitalny, a- 
paraty pomiarowe, znane z wyso­
kiej precyzji oraz bogaty wach­
larz artykułów konsumpcyjnych 
pochodzenia przemysłowego wzbu 
dzają powszechne zainteresowa­
nie. Wśród tych ostatnich, szcze­
gólną uwagę zwracają nowe mo­
dele telewizorów.

Z dziennikarzami rozmawiał 
także dyrektor ekspozycji Indii, 
p. C. B. Bhanot. Zwiedzenie stoisk 
firm indyjskich daje przekonanie 
o rosnącej wytwórczości przemy­
słu Indii, szczególnie zaś o roz­
wijaniu produkcji maszyn i urzą­
dzeń, eksportowanych obecnie 
do wielu krajów Bliskiego Wscho­
du, a także do Kanady i Austra­
lii.

Wzrastający popyt na goto­
wą odzież i zwiększenie do­
staw artykułów konfekcyjnych 
z przemysłu powinno znaleźć 
odbicie we wzroście ilości pla­
cówek sprzedaży tej grupy to­
warów. Należy więc otwierać 
nowe sklepy i przekształcać na 
punkty z gotowymi ubiorami 
niektóre stare sklepy włókien­
nicze. Obowiązkiem handlu 
jest też poprawa zaopatrzenia 
w artykuły dla młodzieży.

Ta grupa klientów staje się 
coraz liczniejsza i konieczne 
jest przygotowanie dla niej 
większych partii obuwia, ga­
lanterii itp. oraz otwieranie 
specjalistycznych sklepów z 
tymi artykułami.

W związku z przewidzianą 
sezonową, jesienną przeceną 
towarów min. Lesz podkreślił, 
że wymaga ona obecnie lep­
szej oceny sytuacji rynkowej. 
Przeceną będą objęte przede 
wszystkim artykuły odzieżo­
we.

Jeżeli chodzi o działalność 
gastronomii, która — jak 
stwierdzono na naradzie jest 
nadal niedostateczna, uwaga 
powinna się obecnie skoncen­
trować zwłaszcza na poprawie 
obsługi wczasowiczów i tury­
stów. Uspołeczniona gastrono­
mia uruchamia na sezon po­
nad 600 mniejszych i więk­
szych dodatkowych lokali. Te­
renowe przedsiębiorstwa mogą 
jednak zwiększyć tę liczbę, m. 
in. dzięki uzyskaniu ok. 2 tys. 
półetatów, które powinny być

w pełni wykorzystane. Pod­
kreślano, iż jednostki nadzo­
rujące działalność placówek 
gastronomicznych muszą czę­
ściej i skrupulatniej kontrolo­
wać ich działalność.

Min. Lesz podkreślił, że na­
leży znacznie zwiększyć 1'czbę 
zakładów prowadzonych przez 
osoby prywatne na podstawie 
umów ajencyjnych. W gastro­
nomii państwowej ma być te­
go typu punktów 2 razy wię­
cej, a w spółdzielczej — 3 ra­
zy więcej. Na poparcie zasłu­
gują też bezalkoholowe pry­
watne zakłady gastronomicz­
ne. Władze terenowe wykazu­
ją jednak dużą niechęć wobec 
tego rodzaju placówek — tak 
samo zresztą, jak wobec pry­
watnych punktów handlo­
wych.

Wiele uwagi poświęcono w 
czasie obrad omówieniu spraw, 
związanych z likwidowaniem 
nadużyć w handlu. (PAP)

W następną niedzielę zawitają do Gniezna wszystkie po­
znańskie redakcje, na swój pierwszy „Dzień Prasy, Radia 
i Telewizji”. Pragnąc dokładnie poinformować o programie 
obchodów zwróciliśmy się do przewodniczącego komitetu 
organizacyjnego dyrektora Poznańskiego Wydawnictwa Pra­
sowego mgr. Zygmunta Wolniewicza z prośbą o zapoznanie 
nas z planami.
— Na pewno zainteresuje 

wszystkich Czytelników, dla­
czego na miejsce obchodów 
wybraliśmy Gniezno. Wśród 
wielu argumentów najważniej 
szy okazał się ten, iż właśnie 
Gród Lecha był pierwszą sto­
licą naszego państwa. Dlatego 
też tu pragniemy ukazać do­
robek XX-lecia prasy poznań­
skiej, radia i telewizji. Będzie 
to na pewno miły prezent dla 
mieszkańców Gniezna i okolic. 
Liczymy bowiem, że na uro­
czystości przybędą również 
mieszkańcy sąsiednich powia­
tów.

— Jaki jest cel imprezy?
— Zbliżenie czytelników, słu 

chaczy i telewidzów do ludzi, 
których znają z łamów, głoś-

ników czy ekranów. Temu ce­
lowi służyć będą spotkania, 
które zamierzamy urządzać w 
klubie MPiK. Niewątpliwie 
dużym powodzeniem powinien 
cieszyć się zorganizowany kier 
masz książki, na którym bę­
dzie można nabyć nowości tak 
z literatury społeczno-politycz 
nej jak i pięknej.

— W jakim stadium znaj­
dują się przygotowania?

— Główne imprezy „Dnia” 
odbywać się będą na nowym 
stadionie, mogącym pomieścić 
50 000 osób. W tej chwili roz­
poczynamy budowę olbrzy­
miego podium, na którym od­
bywać się będą występy. Przy­
gotowujemy liczne stoiska z 
pamiątkami, napojami chłodzą 
cymi i żywnością. Przygoto­
wano już plan dekoracji mia-

6 lipca Niasa
uzyska niezawisłość

Brytyjska Izba Lordów-- ------------------ - u-
chwahła ustawę o przyznaniu 
w dniu 6 lipca br. niezawisło­
ści byłej kolonii brytyjskiej 
Niasie. Aby ustawa ta weszła

Harcerstwo wielkopolskie 
przed akcją letnią

Harcerze naszego województwa przygotowują w bieżącym 
roku 36 ośrodków obozowych oraz 6 kolonii zuchowych, w 
których spędzi wakacje około 11000 dzieci. W liczbie tej 
mieści się również 1117 instruktorów (w 90 procentach in­
struktorów społecznych), którzy dla pracy obozowej z dzieć­
mi poświęcą swój urlop wypoczynkowy.

sta stadionu. Zasadniczo

Odznaczenie węgierskie 
dla ambasadora PRL

Rada Prezydialna WRL na 
mocy specjalnej uchwały przy­
znała ambasadorowi nadzwy-

nr radycyjne targowe przyjęcia 
* odbyły się we wtorek po po­

łudniu — w pawilonie USA, wczo­
raj — w pawilonie NRF. Pierwsze 
wydał ambasador USA w Polsce, 
p. J. Cabot. Stronę polską repre­
zentował na przyjęciu amerykań­
skim minister HZ, W, Trąmp- 
czyński, a w pawilonie NRF o- 
becny był wiceminister HZ — J. 
Burakiewicz. (kp)

w życie, potrzebna jest jeszcze 
tylko sankcja królowej.' (PAP)

czajnemu pełnomocnemu
PRL na Węgrzech, Henrykowi 
Grochulskiemu Order Sztan­
daru Węgierskiej Republiki 
Ludowej I stopnia za wybitne 
zasługi położone na polu roz­
woju stosunków polsko-wę­
gierskich oraz utrwalenia przy 
jaźni między obu narodami.

PAP

0 Polsce 
w „Prawdzie**

W związku ze zbliżającą się 20
rocznicą powstania Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej moskiewski 
dziennik „Prawda” zamieścił w 
numerze z 10 czerwca artykuł pió­
ra N. Abalkina poświęcony omó­
wieniu sukcesów PRL w minio­
nym 20-leciu. (PAP)

Tragiczny wypadek 
na strzeżonym przejeździć

9 bm. około godz. 22 w miejsco­
wości Tymieniec (pow. Kalisz) na­
stąpił tragiczny wypadek na ko­
lejowym przejeździe strzeżonym. 
Pociąg osobowy (relacji Łódź Ka­
liska — Jelenia Góra) uderzył w 
przejeżdżający traktor, wskutek 
czego kierowca Józef Kaźmier- 
czak i pasażer — Józef Kozłowski 
ponieśli śmierć.

Jak wykazały wstępne docho­
dzenia przyczyną wypadku było 
nieopuszczenie szlabanu. Droż- 
niczka — Maria Zalewska została 
zatrzymana do dyspozycji proku­
ratora.

Większość obozów harcer­
skich zlokalizowana jest na te­
renie naszego województwa, 
którego walory turystyczne są 
niewątpliwe, choć nie w pełni 
jeszcze odkryte.

Głównym ośrodkiem tego­
rocznej akcji obozowej będzie 
po raz drugi Konin, z którym 
związała się zresztą młodzież 
harcerska naszego wojewódz­
twa już mocno. Tu przecież w 
Gosławicach rosną mury roz­
budowywanej harcerskim wy­
siłkiem szkoły. Część młodzie­
ży planuje w czasie trwania 
obozu popracować przy jej 
wykończaniu. Bo zakończe­
niem obozu konińskiego bę­
dzie przekazanie Polsce Ludo­
wej harcerskiego prezentu na

jej 20-lecie. W tym roku obóz 
w Koninie będzie poza tym 
gościł pionierów z Mongolskiej 
Republiki Ludowej, z Austrii 
i jak w ubiegłym roku — z 
Cottbus w NRD. Organizato­
rami i gospodarzami podobo­
zów dla gości będą hufce z 
Chodzieży i Obornik.

Nasi harcerze również wy­
bierają się na wojaże zagra­
niczne. Drużyna harcerska 
76 szkoły podstawowej w Po­
znaniu jedzie na miesięczny 
pobyt do Arteku nad Morzem 
Czarnym. Jedna z grup in­
struktorskich spędzi wakacje 
na Węgrzech, inna w Związku 
Radzieckim, a dwie grupy har 
cerzy spędzą lato w okolicach 
Cottbus.

wszystko jest już przygotowa­
ne. Czekamy tylko na dobrą 
pogodę.

— A może parę słów o ze­
społach występujących na 
estradzie w Gnieźnie.

— Występy rozpoczynają się 
o godz. 11.30 i trwać będą do 
22. Przewidzieliśmy małe prze 
rwy na odpoczynek i zjedzenie 
obiadu. Zespołów będzie spo­
ro. Specjalnie przybędzie Pań­
stwowy Białoruski Zespół Pie­
śni i Tańca. Śpiewać będzie 
Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyrekcją Jerzego Kurczewskie 
go. Tym koncertem Chór za­
mknie pierwszy rok cyklu 
koncertów organizowanych 
wspólnie z redakcją Głosu 
Wielkopolskiego pod hasłem 
„Wzdłuż i wszerz Wielkopol­
ski”. Wystąpi również zespół 
estradowy Polskiego Radia 
rozgłośni poznańskiej. Mło­
dzież na pewno z radością po­
wita występy Niebiesko-Czar­
nych.

Na zakończenie w imieniu
organizatorów zapraszam

maja bieżącego roku rząd polski 
Q zaproponował jak najszybsze kon­

sultacje z udziałem ministrów 6 
państw, w celu rozpatrzenia i próby roz­
wiązania niebezpiecznej sytuacji w Lao­
sie. W skład konferencji wchodziliby 
przedstawi ciele współprze wodn i czący ch 
konferencji genewskiej z r. 1962 w spra-
wie Laosu, tj. ZSRR W. Brytania,
przedstawiciele krajów wchodzących w 
skład Międzynarodowej Komisji Nadzo­
ru i Kontroli w Laosie (India, Kanada i 
Polska) oraz reprezentacja rządu lao- 
tańskiego.

Jak propozycje polskie zostały przy­
jęte w świecie?

Donosiliśmy już, że Związek Radziec­
ki przekazał Wielkiej Brytanii memoran­
dum, wyrażające pełne poparcie dla tych 
propozycji. Sprawie tej poświęcone były 
rozmowy ambasadora ZSRR w Londynie 
z ministrem Butlerem w dniu 5 bm. 
Wkrótce po tych konsultacjach rzecznik 
Foreign Office oświadczył oficjalnie iż 
w Moskwie toczą się brytyjsko-radziec- 
kie rozmowy, dotyczące już uzgodnie­
nia tekstu zaproszeń, które będą prze­
słane krajom, mającym — zgodnie z pro­
pozycją polską — uczestniczyć w kon­
sultacjach. -Omawia się też projekt po­
rządku dziennego oraz miejsce i datę od­
bycia konferencji. W. Brytania Wyraziła 
zgodę także na to, by rozmowy odby4 
wały się w Szwajcarii.

' Również India — państwo, cieszące się 
w krajach Południowo-Wschodniej Azji 
dużym autorytetem (dodajmy nawiasem, 
że głównie dzięki pokojowej, rozsądnej 
polityce zmarłego niedawno premiera 
Nehru), wyraziła poparcie dla polskich 
sugestii rozwiązania problemu laotań- 
skiego. Tego poparcia bynajmniej nie 
podważa fakt, iż India uważa, że roz­
mowy winny odbyć się nie w Szwajcarii, 
lecz w królewskiej stolicy Laosu, Luang

Polska i świat

20 rocznica Oradour
W środę, w 20 rocznicę ma­

sakry w Oradour-sur-Glane, 
dokonanej przez zbirów SS z 
dywizji „Das Reich” w miej­
scowości tej odbyła się pod­
niosła uroczystość dla uczcze­
nia pamięci 642 ofiar — męż­
czyzn, kobiet i dzieci rozstrze­
lanych lub żywcem spalonych 
w domach i miejscowym koś­
ciele. (PAP)
Jiiniimiimiiimiiiiiimiimnimnmninnnim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Komenda Chorągwi Wielko­
polskiej ZHP przygotowuje się 
też bardzo poważnie do tak 
zwanej akcji nieobozowej. Cho 
dzi o to, aby formy zorganizo­
wanego wypoczynku objęły 
również dzieci w ich miejscu 
zamieszkania. Symbole WDM 
(wakacje drużyn miejskich) i 
LWD (lato wiejskich drużyn) 
znane są już dzieciom naszego 
województwa, które od 4 lat 
korzystają z pomocy harcerzy 
przy organizowaniu zajęć wa­
kacyjnych.

wszystkich chętnych do Gnie­
zna 21 czerwca. Imorezy roz­
poczynamy o godz. 11.30.

O szczegółach poszczególnych 
imprez będziemy Czytelników in­
formowali w następnych nume­
rach.

Wokół naszych propozycji
w sprawie Laosu

Prabang (rząd indyjski pragnie wyjść w 
ten sposób naprzeciw obawom premiera 
Laosu, księcia Souvanna Phoumy — 
przed opuszczeniem w tej sytuacji kra­
ju).

Ze strony francuskiej brak, jak dotychczas, 
oficjalnego komentarza. Jednak prasa fran­
cuska podkreśla, że — wobec stale zaostrzają­
cej się sytuacji w Laosie — „nabierają szcze­
gólnego znaczenia wysiłki dyplomatyczne, 
zmierzające do znalezienia rozwiązania tego 
problemu” (katolicki „La Croix”) oraz pod­
kreśla z.godę Wielkiej Brytanii i przychyl­
ność szefa rządu laotańskiego wobec polskich 
sugestii (wpływowy „Le Monde”). Nie ulega 
jednak wątpliwości, że były one przedmiotem 
niedawnych rozmów podsekretarza stanu 
USA Balia z prezydentem de Gaulie.

Ostatnie doniesienia z Waszyngtonu 
zdają się świadczyć, iż USA — pod wpły 
wem wrażenia, jakie wywarł na świecie 
realistyczny, konkretny sens polskiej pro­
pozycji, „zaaprobowały, po pewnych wa­
haniach, plan zwołania konferencji w 
sprawie Laosu z udziałem ministrów 6 
krajów” (komentator agencji UPI). Wy- 
daje się jednak wątpliwe, by Stany Zje­
dnoczone zgodziły się potraktować te 
konsultacje jako wstęp do szerokiego 
spotkania w Genewie z udziałem przed­
stawicieli 14 państw, jak to proponuje 
Chińska Republika Ludowa. W tej spra­
wie Związek Radziecki wystosował 
(6. bm.) pismo do Ministra Spraw Za­
granicznych ChRL, w którym m. in. czy­
tamy: „Rząd ZSRR rozumie, że rząd

ChRL, podobnie jak rząd ZSRR, napa­
wa troską coraz bardziej komplikująca 
się sytuacja w Laosie, wywołana przez 
(...) ingerencję z zewnątrz w wewnętrz­
ne sprawy tego kraju” i przypomina, że 
ZSRR prowadzi już konsultacje w tej 
sprawie, powołując się na memorandum 
i rozmowy, o których piszemy.

Tak więc nie ulega wątpliwości, że — 
wobec nieprzejednanych stanowisk co 
do uregulowania problemu laotańskiego 
na drodze rozmów 14 państw — projekt 
polski, zmierzający do przeprowadze­
nia konsultacji w węższym gronie, został 
oceniony jako realny i ma wszelkie szan­
se wprowadzenia go w życie.

Dodajmy, że nie jest to jedyny projekt szu­
kania częściowych rozwiązań zapalnych pro­
blemów współczesnego świata. Wymieńmy np. 
tz.w. Plan Gomułki, zmierzający do roz­
ładowania napięcia w Europie na drodze „za­
mrożenia” zbrojeń nuklearnych w środkowej 
części Europy. Również i ten plan został w 
krajach neutralnych uznany za możliwy do 
zaakceptowania przez wielkie mocarstwa i bę­
dzie zapewne jednym z głównych tematów 
rozpoczętych w Genewie rozmów rozbroje­
niowych 18 państw.

Te konkretne pokojowe inicjatywy 
Polski i szerokie zainteresowanie nimi na 
świecie świadczą dobitnie o coraz więk­
szej roli, jaką odgrywamy na forum
międzynarodowej polityki.

K. M.

W tym roku akcją tą planu­
je się objąć około 80 000 dzie­
ci, szkoląc w tym celu przeszło 
5000 zastępowych. Do akcji tej 
urocz znanych już pomocni­
ków — Kuratorium, TPD, spół 
dzielni mieszkaniowych — 
przystąpił w tym roku również 
Wojewódzki Zarząd Ogródków 
Działkowych. Tak więc lato i 
uroki szkolnych wakacji niosą 
dzieciom zamieszkałym w na­
szym województwie prognozę 
pożytecznego, wesołego i atrak 
cyjnie spędzonego czasu, (az)

II Wielkopolski 
Festiwal Kulturalny

Dokończenie ze str. 1 
polskiego chłopa; bawiły i 
urzekały werwą i humorem.

Ten humor widzieliśmy tak­
że w obrzędzie oczepinowym. 
I jeszcze raz taniec, drugi, 
trzeci, 8 par się kręci siarczy­
stym młyńcem. Nie koniec, bo 
kapela z „maryną” na czele 
rżnie jeszcze jeden kawałek.

Dla kierowniczki zespołu —■ 
Janiny Foltynowej bukiet 
kwiatów od organizatora Fe­
stiwalu — Wydziału Oświaty 
i Kultury Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej Grun­
wald i dla szamotulan długa 
burza oklasków od tysięcy po­
znaniaków za piękną imprezę.

Dziś idziemy na koncert 
chóru spółdzielczego „Mo­
niuszko”. Początek o godz. 18.

„Zona dla Australijczyka"
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii

to nowa, barwna, panoramiczna 
komedia polska

REŻYSERII:

Z UDZIAŁEM:

WIESŁAWA GOLASA, ELŻBIETY CZYŻEWSKIEJ 
I EDWARDA DZIEWOŃSKIEGO oraz PAŃSTW. 
ZESPOŁU IflESNI I TAŃCA „MAZOWSZE"

CENTRALA WYNAJMU FILMÓW W POZNANIU

zaprasza wszystkich Kinomanów po obejrzeniu M. T. P. 
na premierę w dniu dzisiejszym do kina „BAŁTYK”
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Poznańska nauka w naszym XX-leciu
„Ogarnięta zastojem i kryzysami gospodarka Pol­

ski burżuazyjnej nie była w stanie zatrudnić nielicz­
nej kadry ludzi z wyższym i średnim wykształce­
niem. Pokaźna część tej kadry dzieliła los milionów 
bezrobotnych ludzi pracy w mieście i na wsi”.

Z Tez na IV Zjazd PZPR

Starsze pokolenie pa­
mięta te czasy z au­
topsji. Młode może 
poznać jedynie z li­

teratury. W wielu utworach 
naszych pisarzy można spot­
kać tragiczną postać bezro­
botnego inteligenta. A czy rze­
czywiście mieliśmy taką nad­
produkcję inteligencji? W 
ciągu całego dwudziestolecia 
międzywojennego szkoły śred­
nie opuściło ogółem około 
900.000 absolwentów, wyższe 
natomiast — około 83.000, w 
czym tylko 14.000 było dyplo­
mantów ze specjalności tech­
nicznych.

Właściwie te liczby wystar­
czą, by zdać sobie sprawę z 
zacofania Polski burżuazyjno- 
obszarniczej, nie potrzeba in­
nych. Niezmiernie mała — jak 
na państwo trzydziestoparo- 
milionowe z aspiracjami do 
mocarstwowości — liczba lu­
dzi z dyplomami wyższych u- 
czelni. W tym zupełnie zniko­
ma liczba dyplomów politech­
nik. A na dobitkę — dla tej 
małej liczby magistrów i in­
żynierów jeszcze nie było 
pracy. Każda normalnie roz­
wijająca się gospodarka po­
trzebuje pilnie ludzi z wyż­
szym i średnim wykształce­
niem, „oni bowiem nadają 
pracy nowoczesny rytm, oni

Polskie óaynoekcdif,

Ekspozycfa polskiego przemysłu samochodowego cieszy się 
oa MTP niesłabnącym zainteresowaniem.

/ CAF — fot. Matuszewski

Przed dwudziestu laty 
w dniach 13 i 14 czerwca 
1944 r. partyzanci stoczyli 
zacięte boje z wojskami 
hitlerowskimi w lasach lip­
skich i janowskich. O wy­
darzeniach z tamtych dni 
pisze Wojciech Sulewski.

lamra w którą dowódz­
two niemieckie zamknę­
ło w dniach 8—9 czer­

wca 1944 r. lasy lipskie i ja­
nowskie między Sanem-Jano- 
wem - Kraśnikiem i Gorajem, 
była bardzo szczelna. Zakła­
danie jej odbywało się nad 
wyraz precyzyjnie. Z obser­
wacji ruchów 154 dywizji pie­
choty Wehrmachtu gen. por. 
Altrichtera — która po prze­
prawieniu się przez San za­
blokowała południowo-zachod 
ni skraj lasów lipskich — wy 
nika, że Niemcy działali szyb­
ko, choć równocześnie ostroż­
nie i według drobiazgowo o- 
pracowanego planu. To samo 
można powiedzieć o ruchach 
174 dywizji gen. por. Eber- 
hardta, którą przerzucono sa­
mochodami z Radomia ażeby 
zamknęła północny kraniec 
lasów lipskich. Marudziły na­
tomiast oddziały 213 dywizji 
gen. por. Goeschena posuwa­
jące się szosą Biłgoraj-Janów. 
Groziła możliwość powstania 
luk w pierścieniu, który miał 
zdusić skoncentrowane w la­
sach lipskich i janowskich 
polskie i radzieckie oddziały 
Partyzanckie. Biorąc to pod 
uwagę generał piechoty Hoe- 
nicke, dowódca „Okręgu Woj­
skowego Generalne Guberna­
torstwo” który nadzorował 
całość operacji, rzucił na za­
chód od szosy szeroką ławą 
sześć tysięcy kawalerii kał- 
muckiej z korpusu SS-Ober- 
fuhrera dra Doiła. Ta poszła 
szwadronami paląc zagubio­
ne w lasach janowskie wsie. 

pchają naprzód postęp tech­
niczny. Gospodarka, która ta­
kich ludzi nie potrzebuje, 
jest gospodarką zastoju i za­
cofania.

W Polsce Ludowej pracy 
nie brak dla nikogo, szczegól­
nie dla fachowców, dla wy­
kwalifikowanych ludzi z wy­
kształceniem. Mimo, że na­
sze szkoły i uczelnie opuszcza 
rocznie kilka razy więcej ab­
solwentów niż ongiś — cią­
gle ich brak. To jest miara 
naszego wzrostu. W latach 
władzy ludowej szkołę śred­
nią opuściło 2.645.000 absol­
wentów, a w tym 2.030.900 ab­
solwentów szkół zawodowych. 
Natomiast wyższe uczelnie o- 
puściło w tym czasie 327,200 
absolwentów, w tym 104.900 
absolwentów uczelni technicz­
nych. Jakościowo nowym zja­
wiskiem jest to, że mniej 
więcej połowa tej liczby to 
dzieci robotników i chłopów, 
którzy przed wojną niezmier­
nie rzadko doprowadzali swo­
je dzieci do progów uczelni. 
Stwierdzenie, że władza ludo­
wa udostępniła dobra kultury 
najszerszym kręgom ludności 
pracującej — jest więc w peł­
ni sprawdzalne.

Aby nasze szkoły średnie i 
uczelnie wyższe mogły „wy­
produkować” taką ilość ab-

Dwadzieścia lat łemu, Czerwcowy bój partyzancki (1’

Kocioł w lasach janowskich
Zdarzało się, źe patrole kął- 
muków wylatywały na mi­
nach założonych przez party­
zantów radzieckich. Kawale- 
rzyści Doiła stoczyli 9 lub 10 
czerwca potyczkę z plutonem 
AK ppor. „Dęba” (Ewalda 
Sroczyńskiego) z oddziału 
ppor. „Konara” (Bolesława 
Usowa) i 11 czerwca zaatako­
wali koło Jarocina część 3 
kompanii 1 Brygady AL im. 
Ziemi Lubelskiej, którą dowo­
dził por. „Lipa” (Julian Ka­
czmarczyk — wybitny dzia­
łacz radykalnej grupy SL 
„Wola Ludu”). Była to kom­
pania „Straży Chłopskiej” zło 
żona z żołnierzy BCh, którzy 
niedawno weszli w skład AL.

Na wzgórzu pod Jarocinem 
rozegrała się krwawa i długa 
bitwa zakończona, niestety 
tragicznie dla partyzantów. 
Szwadrony kawalerii kałmuc­
kiej, spieszywszy się, otoczy­
ły i zniszczyły oddział por. 
„Lipy”, gdy ten podczas kon­
trataku opuścił dogodną po­
zycję. Poległ sam „Lipa” i je­
szcze dwunastu partyzantów. 
Takim to więc niepomyślnym 
dla strony polskiej preludium 
zaczął się największy bój par­
tyzancki.

Oprócz trzech dywizji 
Wehrmachtu i korpusu kawa­
lerii kałmuckiej w operacji 
„Sturmwind 
Szturmowy”

(„Wicher 
kryptonim

natarcia na lasy lipskie i ja­
nowskie) uczestniczyło jeszcze 
szereg mniejszych formacji 
hitlerowskich. Były to m. in. 
4 pułk policji SS pod dowódz- 

Sturmbannfuehreratwem

solwentów, trzeba było do­
konać olbrzymiego wysiłku, 
biorąc pod uwagę stan z 1945 
roku, wyniszczenie kadry u- 
czonych i nauczycieli szkół 
średnich przez hitlerowców, 
spalenie i rozgrabienie gma­
chów szkolnych. A przecież w 
1963 roku mieliśmy już na 
naszych uczelniach 3.307 sa­
modzielnych pracowników na­
uki, gdy w 1938 było ich tyl­
ko 907, mieliśmy 15.733 po­
mocniczych pracowników nau­
ki wobec 2.107 przed wojną. 
Oto jakiej rewolucji także w 
świecie nauki potrafił doko­
nać socjalizm.

Wyjątkowo cfężkich strat 
doznała nauka poznańska. 
Rozgromione środowisko nau­
kowe, rozbite w wyniku tak 
ciężkich walk gmachy uczel­
niane, rozgrabiona aparatura 
naukowa, księgozbiory. A 
przecież po dwudziestu la­
tach Polski Ludowej mamy 
sytuację niewspółmiernie lep­
szą niż tuż przed wojną. W 
1939 roku Poznań miał 2 u- 
czelnie wyższe obejmujące 7 
wydziałów i 107 katedr, dziś 
mamy w naszym mieście 8 
szkół wyższych z 27 wydziała­
mi i 250 katedrami. Wpraw­
dzie niektóre z dziś istnieją­
cych uczelni powstały z wy­
działów Uniwersytetu Poznań­
skiego,^ ale dziś są to już w 
pełni samodzielne uczelnie, o 
samodzielnej kadrze nauko­
wej. W 1939 roku pracowało 
w Poznaniu ogółem 119 profe­
sorów i docentów oraz 350 po­
mocniczych pracowników nau­
ki, dzisiaj mamy 32^ profe­
sorów i docentów, a pomoc­
niczych pracowników nauki 
1.550. Mamy wielekroć więcej 
miejsc w domach studenckich, 
mamy bardzo nowocześnie 
wyposażone zakłady nauko­
we, nowe gmachy uczelniane. 
Wszystko to wprawdzie za 
mało w stosunku do potrzeb, 
za mało kadr naukowych, za 
mało domów studenckich, za 
mało sal wykładowych i za­
kładów naukowych — ale to 
właśnie jest optymistyczne: to 
dowodzi naszej prężności roz­
wojowej, naszej dynamiki, te 
potrzeby plasują nas w rzę­
dzie państw o wyjątkowo ko­
rzystnych perspektywach.

Poznań naukowy odgrywa 
Polsce poważną rolę, 

czwartego pod względem zna­
czenia, środowiska naukowe­
go w kraju po Warszawie, 
Krakowie i Wrocławiu. Tutaj 
pracuje 10 procent (krajowej 
liczby) pracowników nauki, tu 
kształci się 10,6 procent stu­
dentów. Przodujemy pod 
względem liczby studentów 
studiów zaocznych, gdyż nasz 
udział wynosi tu 17 procent

Dauza, zmotoryzowany bata­
lion SS Sturmbannfuehrera 
Dorge, oddział łączności Wehr 
machtu ppłk. Hildebranda, od­
dział łączności policji kpt. 
Hermana i grupa lotnictwa 
bombowego. Łącznie więc 
około 30 tysięcy hitlerowców 
przygotowało się do wykona­
nia operacji którą sztabowcy 
gen. Hoenicke oznaczyli kryp­
tonimem „Sturmwind I”.

Choć operacja ta obejmo­
wała stosunkowo niewielki ob 
szar, jej bezpośrednie skutki 
odczuwało prawie całe „Ge-
neralne Gubernatorstwo”.
Ściągnięte zostały bowiem ce­
lem jej wykonania garnizony 
Wehrmachtu z Lublina, Rado­
mia i Krakowa.

Znaczenie czerwcowego bo­
ju przekracza jednak ramy 
wojny partyzanckiej w Pol­
sce. Hitlerowcy ściągnęli do 
operacji „Sturmwind I” trzy 
dywizje Wehrmachtu i to w 
chwili gdy zaczynała się in­
wazja aliantów na Zachodzie, 
a front wschodni nabrzmie­
wał zapowiedzią nowej, gi­
gantycznej ofensywy. Toteż 
sam Reichsfiihrer SS Henryk 
Himmler wysłał na teren walk 
specjalnego obserwatora, któ­
rego 13 czerwca zabili w bit­
wie pod Szklarnią partyzanci 
por. „Przepiórki” (Edwarda 
Gronczewskiego). W operację 
„Sturmwind I” zaangażowało 
się szereg dowództw niemiec­
kich. Wprowadziły one do 
niej nie mniej sił i środków, 
niż podczas wielkich operacji 
zaczepnych przeciwko Ludo- 

W procent ogółu absolwen­
tów szkół wyższych pochodzi 
z poznańskich uczelni co, bio- 
rąc pod uwagę poprzednie 
wskaźniki, wskazuje na wyż­
szą od przeciętnej sprawność 
nauczania w poznańskim środo 
wisku. Poznań opuszcza po­
łowa, bądź nawet więcej, kra­
jowej liczby technologów rol­
no-spożywczych, technologów 
drewna, mechanizatorów rol­
nictwa i leśników.

Poznań jest szczególnie waż­
nym ośrodkiem badań huma­
nistycznych (Uniwersytet, In­
stytut Zachodni, placówki 
PAN), ale staje się też co­
raz poważniejszym ośrodkiem 
badań przyrodniczych i tech­
nicznych oraz medycznych. 
Podejmuje się w naszym 
mieście tematy naukowe o 
wielkiej doniosłości. W 1963 
roku nasze uczelnie pracowa­
ły nad 412 tematami o zna­
czeniu ogólnokrajowym oraz 
nad 1.655 tematami resorto­
wymi. Otwartych jest obecnie 
w Poznaniu 100 przewodów 
habilitacyjnych i ponad 500 
doktorskich. Coraz bardziej 
nasi uczeni pracują w zespo­
łach, problemy ujmuje się 
kompleksowo. Współdziałanie 
i integracja różnych dyscyplin 
naukowych — konieczność na­
szych czasów — nie omijają 

tuPoznania. Przeciwnie
się narodziła i zrealizowała 
koncepcja Kolegium Rektor­
skiego jako ciała koordynują­
cego pracę poznańskich uczel­
ni oraz integrującego środo­
wisko naukowe. Kolegium ma 
na swoim koncie już nieje­
den sukces. W Poznaniu wy­
pracowany został sposób or­
ganizacji zaocznych studiów 
metodą punktów konsultacyj­
nych, które poznańskie uczel­
nie posiadają w Szczecinie, 
Gdańsku, Zielonej Górze, Ko­
szalinie, Bydgoszczy, Kaliszu, 
Ostrowie Wielkopolskim, Le­
sznie, Koninie.

Bezustannie trwa walka o 
poprawienie sprawności nau­
czania, o to by student koń­
czył studia w przewidzianym 
terminie. Zależy nam bowiem 
na . fachowcach, gospodarka 
narodowa potrzebuje ich cią­
gle więcej niż uczelnie zdol­
ne są „wyprodukować”. Uczel­
nie z kolei, dla zrealizowania 
swoich zadań potrzebują zna­
cznie więcej gmachów, urzą­
dzeń, pracowni, bibliotek niż 
posiadają, niż zapewniają im 
bieżące plany gospodarcze. 
Trzeba tu szukać nowych, 
tańszych rozwiązań w śkaii 
środowiska, a nie tylko uczel­
ni.

Wszakże sytuacja nasza jest 
niezaprzeczalnie lepsza niż 
przedwojenna, a i perspekty­
wy są dobre. Wynikają one z 
sytuacji w całej gospodarce, 
z jej planów perspektywicz­
nych, które zakładają dalszy, 
dynamiczny rozwój kraju.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

wo-wyzwoleńczej Armii Jugo­
sławii w lecie 1943 r.

W lasach lipskich i janow­
skich, w zaroślach nad Bran- 
wią i na pociętym strumyka­
mi bagnie Kokoszaki, oczeki­
wało na rozpoczęcie akcji 
„Sturmwind I” około trzech 
tysięcy partyzantów polskich 
i radzieckich. Już w pierwszej 
dekadzie czerwca, gdy kor­
pus kawalerii Doiła zabloko­
wał linię rzeki Tanew, gdzie 
rozpoczęły się ciężkie walki z 
broniącymi jej oddziałami AK 
i BCh, okazało się, że jedyna 
możliwa droga odwrotu na po 
łudnie została odcięta. Trze­
ba więc było manewrować po 
lipsko-janowskim kompleksie 
leśnym i przyjąć tu bitwę. Po 
zwalało na to dobre zaopa­
trzenie w zrzutową radziecką 
broń i amunicję. Dłuższe po­
zostawanie w jednym miejscu 
oznaczało wprawdzie zrezy­
gnowanie z podstawowego ka­
nonu wojny partyzanckiej, ale 
na to nie było już rady.

Spośród fonpacji polskich 
najwdększą wartość przedsta­
wiały I Brygada AL im. Zie­
mi Lubelskiej, Brygada, im. 
Wandy Wasilewskiej, oddział 
AK „Konara”. Wyróżniała się 
szczególnie 5 kompania I Bry­
gady AL dowodzona przez 
por. „Przepiórkę”, której żoł­
nierze szczycili się tym, że 
jeszcze nigdy nie ponieśli po­
rażki. Oddział kpt. „Muchy” 
miał też za sobą wiele pomyśl 
nych walk. Natomiast oddział 
łącznikowy AL pozostawał

Stanisław Kubicki
malarz, poeta, filozof

yłoby błędem przypu­
szczać, że postać Stani­
sława Kubickiego uległa 
zapomnieniu. Trzeba 

tylko ubolewać nad brakiem 
publikacji, choćby w skrom­
nych rozmiarach, o tym ar­
tyście. Był bowiem Stanisław 
Kubicki jednostką ze Wszech 
miar oryginalną, rzekłoby się 
niepowtarzalną.

W ciągu kilku miesięcy prze 
bywałem w otoczeniu tego pre 
kursora ekspresjonizmu, wy­
bitnego malarza, który żył w 
Poznaniu w latach 1933/34.

Stanisław Kubicki — Portret żony 
(akwarela).

Byliśmy wszyscy poddani 
wpływowi jego osobistego 
uroku, niezwykłej wprost 
erudycji, pełnej humanitar- 
ności. .Nie była to pierwsza 
bytność Kubickiego w nad­
warciańskim grodzie. Już bo­
wiem w latach 1917/18 widzi­
my go tu, kiedy w Poznaniu 
począł się ukazywać dwuty­
godnik „Zdrój”. I właśnie 
obok rysunków ekspresjoni- 
stycznych Jana Wronieckie- 
go, Szkotarka, Szmaji, uka­
zywały się w tym piśmie piet 
wsze rysunki Stanisława Ku­
bickiego i jego żony Małgo­
rzaty. „Zdrój” powstał z ini­
cjatywy Jerzego Hulewicza, 
wielbiciela i konesera sztuki, 
podobnie jak Wroniecki i 
Kubicki, wykształconego w 
akademickich i artystycznych 
środowiskach Berlina. Rzecz 
prosta, że kolos nad Szprewą 
nie mógł nie ulegać wartkim 
wtedy nurtom z zachodu,któ­
re niosły ze sobą postęp w 
sztuce.

Kubicki, niczym szermierz, 
pierwszy w imię tego postępu

wciąż jeszcze pod wrażeniem 
porażek jakie zadali mu Niem 
cy w kwietniu i maju na te­
renie północno-zachodniej Lu 
belszczyzny.

Około trzech tysięcy polskich 
i radzieckich partyzantów po­
siadało ponad dwa tysiące au­
tomatów, siedemset karabi­
nów, sto ciężkich i lekkich ka 
rabinów maszynowych i kil­
kadziesiąt rusznic przeciw­
pancernych. Nie brakowało 
też amunicji. Było więc czym 
stawić czoło dywizjom Wehr­
machtu batalionom SS, puł­
kom kawalerii kałmuckiej.

Właśnie to dobre uzbrojenie 
oddziałów AL i radzieckich, 
podtrzymywało w partyzan­
tach mimo porażki pod Jaro­
cinem dobry nastrój, pozwo­
liło im zachować inicjatywę 
taktyczną. 11 i 12 czerwca wy 
dzielone przez I Brygadę AL 

wystąpił na planszę, a jego 
ścisła współpraca z organem 
skrajnej lewicy niemieckich 
socjalistów „Action” była mu 
w walce bez reszty pomocna.

Kubicki był komunistą; hu­
manitarne spojrzenie na 
świat, humanitarne postępo­
wanie, serdeczny udział w 
czynnej walce o wyzwolenie 
społeczne, o postęp — oto co 
człowieka tego, obok wy­
sokich wzlotów artystycznego 
ducha, cechowało. Umiał go­
dzić i łączyć czas poświę­
cony palecie czy słowu, umiał 
odłożyć pióro czy pędzel, by 
godziny, dni, oddać współ­
pracy z Liebknechtem i Różą 
Luksemburg. Był im Kubicki 
bliski, jak oni jemu.

Urodził się w 1889 roku w 
Ziegenhain pod Kassel w Niem 
czech. Ojciec jego Witalis i 
matka Maria byli „jak złoto 
szczerymi” patriotami, Pola­
kami, którzy --swoją polskość 
na obczyźnie z dumą obno­
sili. Stanisław Kubicki ule­
gając początkowym namowom 
ojca — studiuje w Berlinie w 
wyższej szkole technicznej — 
architekturę. W poszukiwa­
niu własnego, artystycznego 
wyrazu wypowiedzenia się, 
doszukuje się Kubicki twór­
czej podniety w literaturze, 
ściślej w poezji. Ale mało mu 
jednej katedry. Widzimy go 
w tych latach* na Friedrich- 
Wilhelm-Universitat, studiu­
jącego filozofię, i, jeszcze ma­
ło, podnieconego pasją do 
nauk przyrodnich, słuchając 
cego botaniki i zoologii.

Wreszcie podejmuje ostat-«> 
nią decyzję i zapisuje się do 
Berliner Kunstakademie, któ-* 
rą kończy w 1914 roku. W 
tym okresie w malarskiej1 
twórczości artysty-myśliciela 

i oddziały radzieckie grupy 
osłonowe, starły się z Niem­
cami koło stacji kolejowych 
Lipa i Szastarka niszcząc plu­
tony Wehrmachtu.

Do ciężkich waik doszło w 
rejonie wsi Bania i folwarku 
Świdry, gdzie w ogniu auto­
matycznej broni partyzantów 
radzieckich dotkliwe straty 
poniosły oddziały grenadierów 
z dywizji gen. Altrichtera. 
Nad rzeczką Bukową na po­
łudniowym skraju lasów ja­
nowskich oddział Kunickiego 
i partyzanci z Brygady im. 
Wandy Wasilewskiej odparli 
szwadrony kawalerii kałmuc­
kiej, która usiłowała przeni­
knąć w głąb lasów.

WOJCIECH SULEWSKI

zarysowuje się nomen
omen — kubizm Kubickiego 
i to jeszcze przed zetknięciem 
się z działalnością francuskich 
kubistów.

Nic co go otacza, nie jest 
mu obojętne. Pisze, rysuje, 
maluje, w technice biało- 
czarnej, w oleju; portret, pej­
zaż, rysunki zwierząt, kwia-- 
tów.

ścisłe powiązania Kubickie-' 
go z ruchem robotniczym 
mas Berlina, jego całonocne 
niekiedy narady z Liebknech­
tem i Różą Luksemburg, cała 
jego działalność rewolucyjna 
obok nienawiści do przemocy 
i ucisku — zmusiły go do 
opuszczenia Berlina.

ciągu kilku miesięcy 
1933/34 roku przebywałem w 
Poznaniu w otoczeniu tego 
człowieka, tego malarza 
i poety.

Kubicki wszczął starania o 
wyjazd do walczącej, czer­
wonej Hiszpanii, by u boku 
przyjaciół stanąć z bronią w 
ręku przeciwko faszystowsko- 
hitlerowskiej nawałnicy. Obie 
cywał spotkać się tam z Er­
nestem Hemingwayem, obie­
cywał, że walczyć będzie o to 
dobre jutro, które — mimo 
chwilowych zwątpień — na­
stąpić musi....

Lecz dwójkowsko-granato- 
we władze policji nie zezwo­
liły na wyjazd artysty do Hisz 
parni.

Tymczasem rozeszły się na­
sze drogi. Przebywałem w tym 
okresie poza Poznaniem i Pol­
ską. Po paroletniej przerwie 
po raz pierwszy doszły mnie 
wieści o niezapomnianym Ku­
bickim, już w powstańczej 
Warszawie,

Otóż dowiedziałem się, że 
widziano go w eskorcie gęsta 
powców, skutego, w pociągu 
jadącym z Warszawy do Ber­
lina. Tam też — jak nas póź­
niej doszły wieści — ścięto 
go w więzieniu Moabit, był to 
1942 rok.

TADEUSZ H. NOWAK



bonując obrachunku mi 
nionego 20-lecia sięga­
my często do porównań 

liczbowych. Zestawienie obra­
zu naszego współczesnego ży­
cia z tym, co zostawiła nam 
w spuściźnie przedwrześnio- 
wa Polska jest nierzadko przy 
kładaniem nowoczesnego sa­
mochodu do kija podróżnika. 
Nie ma tu oczywiście na my­
śli rzeczy absolutnie nieporów 
nywalnych jak np. produkcji 
spychaczy, traktorów czy apa 
ratów telewizyjnych, ale na­
wet w tak zdawałoby się oczy 
wistych sprawach jak wypo­
czynek również brak analo- 
git

A po pracy

WYPOCZYNEK

Błędem byłoby 
że w przedwojennej 
się w tym zakresie 
Mieliśmy przecież

twierdzić, 
Polsce nic 
nie robiło. 

Krynicę
Zakopane, Wisłę, Juratę. Wy­
pada jedynie zapytać dla ko­
go były te kurorty? Mieszkań­
cy Poznania jeździli na nie­
dzielny wypoczynek do Pusz­
czykowa, gdyż tradycja wcza­
sów świątecznych była najsil­
niejsza a ich forma dostępna 
dla kieszeni przeciętnego 
śmiertelnika. Biedniejszym po 
zostawały latem do dyspozy­
cji brzegi Warty od Szeląga 
po Dębinę i Bogdanka płyną­
ca przez Golęcin. Strzeszy- 
nek osiągalny był tylko dla 
posiadaczy jakichkolwiek po­
jazdów. Z tej prawdy często 
nie potrafimy dzisiaj zdać so-

ków nad Jeziorem Kierskim, 
nie było Strzeszynka i Rusał­
ki z całym zapleczem i nie 
najgorzej (choć daleko do do­
skonałości!) funkcjonującą ko 
munikacją, nie było Sierako­
wa, Skorzęcina, Boszkowa, 
Lipna, Osiecznej itp.*

Setki tysięcy osób wykorzy­
stujących każdą wolną chwilę 
na poznanie naszego pięknego 
kraju, młodzież szkolna prze­
mierzająca pociągami i auto­
karami ^raj wzdłuż i wszerz, 
to zjawisko dawniej zupełnie 
niespotykane na taką ska­
lę. I dlatego, dokonując oce­
ny osiągnięć 20-lecia, opie­
rać się możemy jedynie na 
liczbacł/ współczesnych bez

nalnym wypoczynkiem uczy­
niła turystykę bardziej popu­
larną od sportu. Proporcjo­
nalnie do potrzeb kształtowa­
ły się też nakłady na rozwój 
bazy stwarzającej jak najlep­
sze warunki wypoczynku. W 
wyniku intensywnej rozbudo­
wy ośrodków wypoczynko­
wych w 1962 roku mieliśmy 
8 828 miejsc noclegowych na
terenie 
1963 r. 
się do 
połowę

Wielkopolski, a już w 
liczba ta zwiększyła 

11 222, w tym ponad 
stanowią ośrodki cam

możliwości porównań czy 
frontacji z tamtymi laty.

kon

bie sprawy.
Prawie nie 

z nastaniem 
przyjaciół i

dostrzegliśmy, że 
wiosny rozmowy 

znajomych nie
zaczynają się od słów* „kie­
dy masz urlop?” — ale „do­
kąd jedziesz na urlop?” Kie­
dy dokonujemy obrachunku 
na-zych 20-letnich osiągnięć 
wszystkich dziedzin życia war 
to pamiętać o turystyce i wy­
poczynku, gdyż tej dziedziny
nie potrzebujemy się 
dzić.

Nie istniała' przed 
instytucja Funduszu

wsty-

wojną
Wcza-

sów Pracowniczych zapewnia­
jąca spędzenie urlopu każde­
mu człowiekowi bez względu 
na jego stanowisko i uposaże­
nie. Nie było ponad 20 ośrod-

Niektóre liczby rosły ostat­
nio niemal w postępie geo­
metrycznym. Ruch turystycz­
ny krajowy objął w 1960 ro­
ku 550 000 mieszkańców Wiel­
kopolski, w następnym roku 
— 605 000. a w 1963 roku — 
1 307 000. Podobnie kształtują 
się dane dotyczące ruchu tu­
rystyczno-wypoczynkowego: w 
1960 r. — 750 000, 1963 r. — 
1 652 000 osób. Tej statystyki 
nie tworzyli ludzie zamożni i 
mieszkańcy dużych miast. Z 
powiatu kaliskiego np. zorga­
nizowano w ub. roku 931 wy­
cieczek dla 46 911 uczestni­
ków, z powiatu leszczyńskiego 
— 423 wycieczki dla 23 351 
osób, z międzychodzkiego — 
186 dla 20 500, z jarocińskiego 
— 250 dla ponad 13 000 ludzi. 
Podobnymi wynikami może 
pochwalić się wiele innych 
powiatów.

Potrzeba poznawania włas­
nego kraju połączona z racjo-
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Ach, gdyby był wóz!
zym jest wóz transmisyjny dla ośrodka telewizyjnego, prze­
konaliśmy się już w ciaqu łych krótkich dni, które upły­
nęły od chwili otwarcia Tarqów. Mieliśmy krótka, bez­
pośrednią relację z uroczystej inauguracji XXXIII MTP, w 

poniedziałek obejrzeliśmy na ekranach pawilon radziecki w pro-
aramie pt. „Nasz partner nr 1". Autor scenariusza — M. Nowa­
kowski, ukazał nie tylko ekspozycję radziecka, lecz, także Przed­
stawił strukturę handlu polsko-radzieckieqo. Rzecz tym godniei- 
sza podkreślenia, że Związek Radziecki jest naszym największym 
kontrahentem w handlu zaqranicznym.

Właśnie dzięki wozowi transmisyjnemu (wypożyczonemu Po­
znaniowi tylko, niestety, na krótki okres z okazji Targów) mo­
gliśmy ujrzeć transmisję z Opery im. Sł. Moniuszki. Omawialiśmy 
już to widowisko po premierze, tułaj dodamy tylko, że widowisko 
,,wyszło” w TV średnio (praca kamer nie najlepsza i dźwięk też). 
Ale żałować należy, iż transmisja objęła tylko IV i V obraz oraz 
epilog. Sądzę, że nie jest sprawą niemożliwą (chociaż wymaga­
jącą sporo trudów i precyzyjnej synchronizacji) puścić cale wi­
dowisko na antenę telewizyjną. Dzięki wozowi transmisyjnemu, 
prócz wczorajszych „Targowych spotkań z techniką , zobaczymy 
jeszcze kilka innych relacji targowych, między innymi dzisiaj rzecz 
o naszej ekspozycji na MTP pt. „Spotkanie Polski ze światem .

Nie moqę się powstrzymać od westchnienia (co na pewno czy­
nią od lał koledzy z poznańskiej" TV z redaktorem Marianem Pa- 
luchowskim na czele): ach, o ile mógłby się wzbogacić program, 
gdyby wreszcie ten upragniony wóz transmisyjny przyjechał do 
Poznania na stałe!

Warszawska TV zrehabilitowała się programem pt. „Przestępca 
zostawia ślad", ukazującym pracę Centralnego Laboratorium MO, 
które zajmuje się ekspertyzami śladów i dowodów rzeczowych 
— za poprzedni reportaż o pracy MO, kiedy to przez cały czas 
oficer dyżurny rozmawiał z jakimiś radiowozami, z czego nie 
wiele rozumieliśmy. „Przestępca zostawia ślad” nie tylko coś nie­
coś nam ukazał z naukowych metod pracy MO, lecz również na 
potencjalnych przestępców mógł podziałać odstraszająco. To był 
dobry program.

Dobre też było poniedziałkowe widowisko (powtprzone) A. 
Wydrzyńskiego pt. „Środek nieba" w reżyserii A. Hanuszkiewicza. 
Wydaje się, że w TV z czystym sumieniem można powtarzać tak 
wartościowe artystycznie i tak wymowne politycznie spektakle. 
Nie będę chyba odosobniony w swych propozycjach, sugerując 
odtwarzanie z telerecordingu takich pozycji Teatru TV, jak pa­
miętny „Kordian” J. Słowackiego czy „Urząd” według powieści 
T. Brezy.

Teatr „Sfinks" zaprezentował „Czarną komnatę profesora Ta- 
ranfogi" S. Lema w reżyserii J. Dobrowolskiego. Dobrze, że „Ko­
bra", której — kiedy jeszcze szła co czwartek — zabrakło od­
dechu, wymienia się ze „Sfinksem" specjalizującym się w ga­
tunku fantastycznym i fantastyczno-naukowym. Tym ostatnim 
zwłaszcza rodzajem powinien się „Sfinks" szczególnie zaintere­
sować. Fantastyka naukowa ma bowiem chyba nie mniej entuzja­
stów niż widowisko kryminalne.

Warto wyróżnić coraz bardziej precyzujący swe oblicze i cie­
kawy magazyn spraw międzynarodowych „Glob"; utrzymujące 
wysoki poziom (ostatnio mieliśmy przyjemność słuchać „pierw­
szego po Bogu" na „Batorym" — kapitana ż. w. Jerzego Pszen­
nego), „Gawędy wilków morskich" z Gdańska oraz sięgający co­
raz śmielej po zaangażowane reportaże filmowe (w poniedziałek 
oglądaliśmy „Miejsce na szkołę" i „Powrót statku") Kino Krót­
kich Filmów.

pingowe pokrywające coraz 
większą siecią najpiękniejsze 
zakątki Wielkopolski. Więk­
szość ośrodków należy do za­
kładów pracy i jest systema­
tycznie rozbudowywana. "Wy­
starczy odwiedzić ośrodek w 
Skorzęcinie albo w Sierako­
wie, by przekonać się, że kie­
rownictwa zakładów pracy i 
rady zakładowe dokładają 
maksimum starań nad stwo­
rzeniem swym pracownikom 
jak najlepszych warunków 
spędzania urlopu.

O zaletach ośrodków nie­
dzielnego wypoczynku nad Ru 
sałką, w Strzeszynku, w Krzy 
żownikach, oraz na terenach 
Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego m. in. Puszczykowie, 
Jeziorach, Lipnie nie potrze­
ba nikogo przekonywać. Te 
atrakcyjne tereny przybliżone 
do miasta przez szybką i 
sprawną komunikację, są naj­
częściej wzorowo zagospoda­
rowane. Podobnych ośrodków 
było na terenie województwa 
66 w 1962 roku, a w ub. 
r. — 72.

Nie od rzeczy będzie wspom 
nieć , że dla tych, którym 
nie odpowiadają formy zbio­
rowego wypoczynku w ośrod­
kach oznakowano i zagospo­
darowano nowe szlaki tury­
styczne. Aktualnie jest w na­
szym województwie 40 szla­
ków o łącznej długości 1200 
kilometrów.

Pomyślano o dzieciach, dla 
których nie szczędzi się zło­
tówek przy budowie nowych 
i pięknych ośrodków kolonij­
nych o dorosłych, którzy lu­
bią spokój, góry, morze, o 
tych, którym odpowiada wy­
poczynek zbiorowy nad brze­
gami jezior i w lasach. W cią­
gu 20 lat Polski Ludowej wy­
poczynek i turystyka stały 
się czymś tak powszechnym, 
że nie zawsze zdajemy sobie 
sprawę z ogromu nakładów 
państwa na te cele. Ta pięk­
na akcja świadcząca o daleko 
posuniętej trosce o wypoczy­
nek człowieka pracy znalazła 
także swe odbicie w tezach 
na IV Zjazd partii.

BOGDAN DOHNKE
♦) Chodzi — rzecz jasna o za­

gospodarowane ośrodki wypoczyn­
kowe a nie o miasteczka.

Czy zncsz NRD?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Polskie stocznie są chyba 
jedynymi na świecie, 
które w zasadzie mają 
w pełni pokrytą zamó­

wieniami całą swą zdolność 
produkcyjną na najbliższe 
sześć lat. „W zasadzie”, gdyż 
posiadamy dziś zamówienia 
nie tylko na rok bieżący i przy 
szły, ale również na całą przy­
szłą pięciolatkę. Obejmują one 
98 procent naszych możliwości, 
jednak 2 procent pozostawia­
my jako rezerwę eksportową. 

Dwa procent — to zresztą 
ilość niemała, która pod wzglę 
dem wartości przedstawia po­
ważną kwotę dewizową zwa­
żywszy, że w okresie 1966— 
1970 polskie stocznie zbudują 
ponad 300 statków o łącznej 
nośności 2 287 000 ton, w tym 
1 400 000 ton dla floty krajo­
wej.

Tegoroczne Międzynarodowe 
Targi Poznańskie będą jedną 
z form naszych starań akwi­
zycyjnych o uzyskanie zamó­
wienia na rezerwę produkcyj­
ną stoczni w Gdańsku, Gdyni 
i Szczecinie, stąd też wywodzi 
się duża rola targów dla prze­
mysłu okrętowego. Wystąpi 
on i w tym roku z modelami 
budowanych statków, które go­
towi jesteśmy zbudować dla
zagranicznych armatorów.
Stocznia Gdańska np. przed­
stawi modele budowanych 
przez siebie trawlerów-zamra- 
żalni o nośności 1250 ton 
dwóch typów B-26 i B-15, 
przemysłowych baz rybackich 
o nośności 9800 ton i 10 000 ton, 
typów B-62 i B-64, będących 
najbardziej skomplikowanymi 
statkami rybackimi, modele 
drewnowców typu B-45 o noś­
ności 5950 ton, nowoczesne 
drobnicowce o nośności 1250 
ton typu B-44. Stocznia im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni 
reklamować będzie swe znane 
już na świecie, doskonałe traw- 
lery-zamrażalnie oraz wielkie 
statki, jakie już obecnie może 
budować w swym nowo zbu­
dowanym suchym doku.

Tak więc klientom zagra­
nicznym oferować będziemy 
na XXXIII MTP statki nie 
tylko nowoczesne, ale uprze­
mysłowione i zmechanizowane 
w dużym stopniu. W tym właś 
nie uwidacznia się wielki 
zwrot, jaki już obecnie doko­
nuje się w produkcji polskich 
stoczni. Kierunek takiego roz­
woju na okres najbliższej pię­
ciolatki wytyczyły tezy zjaz­
dowe, mówiące wyraźnie: „W 
przemyśle okrętowym rozwi­
jać produkcję statków o wy­
sokim udziale wyposażenia ma 
szynowego, takich jak na przy­
kład statki rybackie, przemy­
słowe i specjalne”, a więc nie 
eksport stalowych pudeł, ale 
statków z dużą ilością maszyn, 
urządzeń i przyrządów, w któ­
rych tkwi nie tylko praca hut­
ników, ale przede wszystkim 
praca konstruktorów i specja­
listów maszynowych całego 
kraju.

Tę doniosłą tezę realizować 
będzie się w najbliższej pię­
ciolatce. O ile produkcja tram­
pów w ciągu niej zostanie u- 
trzymana na dotychczasowym 
poziomie, a produkcja drobni­
cowców powiększy się o 21 
procent, zaś statków do prze­
wozu masówki o 73 proc., to

Okrętowe dwa procent
w ofercie targowej

produkcja statków rybackich' 
— tych najbardziej uprzemy­
słowionych — o 146 proc. Stat­
ki rybackie w obecnej pięcio­
latce stanowią zaledwie 2—3 
procent całej produkcji okrę­
towej Polski, w następnej zaś 
pięciolatce udział ich wzroś­
nie do 20 proc., co najlepiej 
obrazuje wielkość czekających 
ten przemysł przeobrażeń. 
Tym poważnym zmianom ja­
kościowym towarzyszyć będą 
równie poważne zmiany iloś­
ciowe. O ile w roku przyszłym 
— 1965, ostatnim roku bieżą­
cej pięciolatki, zbudujemy 56 
statków o łącznej nośności 
350 000 ton, to w roku 1970 wy­
produkujemy 74 statki o noś­
ności 565 900 ton.

Do pełnego wykonania tych 
zadań potrzeba będzie jednak 
nie tylko większej ilości stali, 
ale rówmież większej ilości 
kotwic i wind kotwicznych, 
wind przeładunkowych, silni­
ków głównych i pomocniczych, 
motorów elektrycznych, ma­
szynek sterowych, mebli okrę­
towych, kompasów, radiostacji 
i radarów, bez których żaden 
nowoczesny statek nie może 
wyjść na morze. W tym kie­
runku również czeka nas jesz­
cze wielki wysiłek, mimo wiel 
kiego kroku jaki dokonaliśmy 
w tym względzie w ciągu ubie­
głych kilkunastu lat.

Polska ekspansja 
kulturalna

Od czasu do czasu pojawia­
ją się w naszej prasie krótkie 
notatki o zawarciu jakiejś u- 
mowy o wymianie kulturalnej 
między Polską a obcym kra­
jem. Jak każdy akt dyploma­
tyczny, umowy takie podpisy­
wane są z odpowiednim cere­
moniałem przez odpowiednich 
przedstawicieli obu układają­
cych się stron.

W ciągu dwudziestolecia 
Polski Ludowej kraj nasz na­
wiązał stosunki kulturalne z 
większością krajów europej­
skich i wieloma krajami poza­
europejskimi. Wymiana kul­
turalna jest często pierwszym 
krokiem w kierunku nawiąza­
nia kontaktów handlowych, 
sprzyja bowiem dokładniejsze­
mu poznaniu się obu stron, co 
znakomicie ułatwia zbliżenie 
i na innych polach.

W jakim kierunku idzie na­
sza ekspansja kulturalna? Już 
w roku 1947 zawarte zostały 
dwustronne umowy z Bułgarią 
i Czechosłowacją, w rok póź­
niej z Rumunią i Węgrami, w 
roku 1951 z Chinami, w roku 
1952 z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, w roku 1956 
ze Związkiem Radzieckim, Ko­
reą Północną i Jugosławią, w 
roku 1957 z Wietnamem, w ro­
ku 1958 z Mongolią, w roku 
1961 z Kubą. Co kilka lat u- 
mowy takie są przedłużane na 
dalszy okres czasu.

Umowy o wymianie kultu­
ralnej zawieramy zresztą nie 
tylko z krajami socjalistycz­
nymi: w roku 1947 zawarliśmy 
umowę dwustronną z Francją, 
w dziesięć lat później z Egip­
tem i Indią, w roku 1958 z 
Norwegią, w roku 1959 z Ira­
kiem, w roku 1960 z Danią i 
Holandią, w rok później z Bra­
zylią, Włochami, Mali, Nigerią, 
w roku 1962 z Senegalem, w 
roku 1963 z Kamerunem i Bel 
gią. Oczywiście umowy mię­
dzynarodowe nie wyczerpują 
całości zagadnienia wymiany 
kulturalnej. Prowadzona jest 
ona również na zasadzie ko­
mercyjnej z 54 krajami świata.

API

O ile w 1948 roku importo­
waliśmy z zagranicy ponad 
70 proc, części wyposażenio­
wych licząc według ich war­
tości), to obecnie udział im­
portu wynosi zaledwie 12 proc. 
Dzięki rozwojowi dziesiątków 
fabryk kooperujących, rozsia­
nych w całym kraju, nie tylko 
w jeszcze większym stopniu 
sami zaspokoimy własne po­
trzeby, ale poważną część tej 
produkcji będziemy mogli skie 
rować na eksport — również 
do krajów kapitalistycznych.

Maszynki sterowe, windy 
wszelkiego rodzaju, silniki e- 
lektryczne, które wystawia się 
w pawilonie okrętowym tego­
rocznych Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, to rów­
nież zapowiedź tej zasadniczej 
zmiany sytuacji w naszym 
przemyśle kooperującym ze 
stoczniami — niegdyś ich wą­
skim gardle. Wartość dostaw 
fabryk, podlegających Zjedno­
czeniu Przemysłu Okrętowego, 
z 780 min. zł w roku 1960 
wzrośnie do 4 miliardów zł w 
roku 1970, zaś udział importu 
w urządzeniach wyposażenio­
wych spadnie do zaledwie 2 
procent. Rówmocześnie prze­
mysł kooperujący zwiększy 
eksport swych wyrobów^z 17,5 
min. zł w obecnej pięciolatce 
do 80 milionów złotych w przy 
szłej pięciolatce.

Te coraz większe możliwości 
eksportowe nasz przemysł o- 
krętowy zaprezentuje na Tar­
gach Poznańskich. Wystąpi na 
nich jako znacznie silniejsza 
niż w latach poprzednich ga­
łąź naszej gospodarki, mogą­
cej zaoferować klientowi za­
granicznemu produkty najwyż
szej jakości.

ALOJZY MĘCLEWSF^

Atrakcyjne nagrody czekają
Trwa wielki Konkurs Targowy

Do redakcji napłynęła już pierwsza fala od­
powiedzi na tradycyjny nasz Konkurs, urzą­
dzany wspólnie z Kolektywną Ekspozycją 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej na 
MTP. Do jednego z rozwiązań dołączony był 
dłuższy list Zbyszka M. z Kościana. Autor 
pragnął dowiedzieć się coś więcej o Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej przed przy­
jazdem do Poznania na Targi. Z uwagą 
przeczytaliśmy tak odpowiedzi jak i list. Nie­
stety, będziemy musieli trochę autora roz­
czarować. Nie wszystkie bowiem odpowie­
dzi jego były prawidłowe.
F Najlepiej zaczekać do pobytu na Targach, 
spokojnie obejrzeć ekspozycje NRD i wtedy 

’■ z prawidłowymi odpowiedziami nie będzie 
żadnego kłopotd. A na zwycięzców czekają 
takie nagrody jak:

wyjazd na trzy tygodnie do NRD; 
lodówka o pojemności 130 litrów; 
aparaty fotograficzne;
radiowe itp.
W niedzielnym numerze powtórzymy kupon 

konkursowy. Zbyszek będzie mógł jeszcze raz
wysłać do nas odpowiedź. A teraz kilka 
domości encyklopedycznych:

Niemiecką Republikę Demokratyczną 
klamowano 7 października 1949 roku, 
niczy ona z NRF, z Czechosłowacją i

wia-

pro-
Gra-
Pol-

ską. Obszar NRD wynosi 107 863 kilometry

kwadratowe a ludność liczy 17 830 000. Stoli­
cą jest Berlin.

Bazą dla stale rozwijającego się przemysłu 
jest energetyka oparta na węglu brunatnym. 
Warto zapamiętać, że NRD wydobywa naj­
większą ilość węgla brunatnego na świecie — 
200 min. ton rocznie. Przemysł elektrotechnice: 
ny skupiony jest w Berlinie, optyczny w Jenie 
(słynne na cały świat zakłady Zeissa). W Sa­
ksonii skupiony jest przemysł porcelanowy. O 
tych wszystkich danych będzie mógł dowie­
dzieć się każdy zwiedzający ekspozycję 
NRD. W sposób obrazowy informuje ona 
zwiedzających o całej gospodarce tego kra­
ju. Nasi sąsiedzi zza Odry w przygotowa­
niach Targów inają duże doświadczenia. Ich 
Targi Lipskie będą obchodziły już 800-lecie 
istnienia.

W czasie pierwszej wizyty w pawilonie rzu­
ca się w oczy olbrzymi automat do butelko­
wania mleka, który w ciągu godziny może 
napełnić 6000 butelek. Obok niego zaintereso­
wanie mleczarzy wzbudzi olbrzymia wanna 
chłodnicza na 1000 litrów. Chemików i ener­
getyków przyciągać będzie silnik podwodny 
dla temperatury wody 150® C.

Oglądaliśmy z zainteresowaniem kolekcję 
harmonijek, produkowanych w VEB Klingen- 
thaler Harmonikawerke. Najbardziej przy- 
padł nam do gustu najnowszy model o u- 
roczej nazwie „Stella”,

publicysta „Polityki” wydał zbiór 
reportaży pt. „Skarby i ludzie”, 
w których pokazuje Polskę pod 
jednym kątem: największych bu­
dowli — inwestycji jakie podjęli­
śmy w minionym dwudziestoleciu. 
Turoszów, Konin, Rybnik, Wo­
dzisław, Płock, Tarnobrzeg, O- 
święcim, Tarnów, Puławy, Wło­
cławek, Lubin, Nowa Huta, War­
szawa '— oto kolejne etapy wę­
drówki reportera i jednocześnie 
wnikliwego ekonomisty. Kiw, str. 
358, cena 15 zł.

Znany krakowski krytyk tea­
tralny Zygmunt Greń wydał swo-
je najlepsze recenzje tomie
„Godzina przestrogi”. Omówienia 
spektakli teatrów kilku miast, 
niestety tylko jedna recenzja
przedstawienia poznańskiego
(„Kordian”). Wyd. Literackie, str. 
270, cena 30 zł.

Interesującą, choć chyba tylko 
dla fachowców, książką jest pra­
ca Janiny Makota „O klasyfikacji 
sztuk pięknych”. Autorka wpro­
wadza wiele jasności w te sporne 
problemy. Wyd. Lit., str. 284, cena 
40 zł.

„Spiżowa brama” Tadeusza 
Brezy, bestseller minionych sezo­
nów, ukazała się w bibliofilskiej 
serii z głowami wawelskimi, b. 
pięknie wydana. Czyt., str. 809, 
cena 30 zł.

Ponadto ukazały się: Anna Pa-
wełczyńska „Przestępczość 
nieletnich”, KiW, str. 318, 
25 zł, Bogdan Zakrzewski 
godnifc Literacki 1838—1845”,

grup 
cena

PIW,
str. 235, cena 25 zł, Kodeks Po­
stępowania Karnego, Wyd. Praw­
nicze, cena 28 zł.



ZA DOBRE POSTĘPY W NAUCE
— ZEGAREK KRHOMT W SKLEPIE EKK

Wkrótce - 20 czerwca - ciągnienie

Krajowej Loterii Pieniężnej
Jak najszybciej wstąp do kolektury 
po swój szczęśliwy los

K3387 D A INI CII INI G
Pracownicy poszukiwani

— ELEKTROMONTERÓW, HYDRAULIKÓW, 
również pracowników przyuczonych w tych 
zawodach z praktyką,

i— SPAWACZY ACETYLENOWYCH ze świa­
dectwami,

—- kwalifikowanego BLACHARZA — 
zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALACYJ- 
NO-MONTAZóWYCH BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W POZNANIU, ul. Fredry 12, I pię­
tro, pokój nr 9.
Prace wykonujemy na terenie woj. poznań­
skiego K3528

ROBOTNIKÓW do prac doraźnych przy roz­
ładunku materiałów budowlanych z wagonów 
— zatrudnimy codziennie.

Wynagrodzenie wg podwyższonych stawek 
katalogowych wypłacamy dwa razy tygod­
niowo.

Zgłoszenia przyjmuje punkt dyspozytorski 
przy torze 78 (wejście z ul. Przemysłowej) — 
tel. 530-22.

Zgłaszający się winni posiadać przy sobie 
dowód osobisty.
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA, POZNAN, ulica 
Majakowskiego 92. K3345

ZŁOM ZŁOTf
ZŁOM SREBRNY

SKUPUJE 
sklep
„ V E R I T A S ”

POZNAŃ,
ulica Kantaka It)

K3038

ZGUBIONO 
dowód rejestracyjny 

przyczepy dwukołowej 
nr rejestr. P-25-201 wy­
stawiony przez Wydz. 
Komunikacji Prezy­
dium Rady Narodo­
wej m. Poznania dla 
Poznańskiej Fabryki

Wodomierzy 
i Gazomierzy.

KJ707

Kupię przyczepę do sa­
mochodu osobowego. O- 
ferty z ceną przysłać Ed­
mund Wojcieszak, Ostrze­
szów, ul. Piastowska 60.

9102p

Sprzedaż

POZNAŃSKIE zakłady naprawy samo­
chodów zatrudnią:

1. TECHNIKA - KOOPERANTA do działu 
zaopatrzenia materiałowego;

2. TECHNIKA - MECHANIKA do działu 
techniczno - produkcyjnego;

3. EKONOMISTĘ do działu zaopatrzenia 
materiałowego;

4. BLACHARZY SAMOCHODOWYCH.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr —' przy ul. Sikorskie­
go 12/13 — od godz. 7—14. K3523

Siatki parkanowe, pod- 
tynkowe, rynny dachowe, 
rury piecowe polecam. 
Dzierżyńskiego 268.

_____________ 24158g
Sprzedam łódź żaglową — 
klasy słonka. Wiadomość: 
Przystań AZS Kiekrz.

23808g

Praca NauKa

od godz. 20 - 2 w nocy.
Od godz. 22 gra zespół

„W A RS A W OUARTET" 
Piosenki śpiewa 

DANA LERSKA
UWAGA! codziennie koncerty od 12 do 14 

na organach Hammonda.
K3597

Siatkę parkanową na klat­
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 23331g

Samochody
. y' t ••

Futrzebna pomoc domo­
wa Zgłoszenia: inż. Bor­
kowski, Ogrodowa 10 m. 
1. 9334?)
Gosposia uczciwa poszu­
kuje pracy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 cMa 24189g.
Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna zaraz. 
Reymonta 7 ’m. 3. 
____________________ 24821g 
Pc-moc ^domową w śred­
nim wieku, również z 
prowincji — przyjmę. Ro­
gozińska — Hetmańska 57. 
____________________ 24500g 
Gospodyni na wiejską ple­
banię potrzebna do jed­
nej osoby (bez inwenta­
rza). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24671g.

Tańców szybko uczę. Po­
znań. Mickiewicza 27 m. 7. 
______  23’83g

Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa 
mi. K1930

Puch — pierze używane i 
nowe kupuje firma ..Pol- 
plume” — Rynek Łazar­
ski 2, tel. 639-56. 24315g

Sprzedam stół, krzesła, 
amerykankę 2-osobową, 
spacerówkę drewnianą.
Plac Młodej Gwardii 10 
in. 7, od godz. 18—19. 
____________________ 24303g
Siatka parkan, kompletne 
oparkanienia poleca War­
sztat Dąbrowskiego 333, 
pi zaniesiony z ul. Jeżyc­
kiej 3. 24727g i
Wersalki, tapczany, fotele 
korzystnie sprzedają, I 
przyjmuje przeróbki. Ta- 
picernia, Małeckiego 33.

23561g

„Warszawę” i „Skodę” 
sprzedam w dobrym sta­
nie. Poznańska 40. 25034g
Sprzedam samochód ,Sko 
da” i furgon 1101 dla o- 
grodnictwa. Oglądać: Wa- 
wrzyńca 28,23237g
Sprzedam „P-70” bardzo 
dobry po remoncie, cena 
37.000 zł. Bojanowo, Drzy­
mały 3, tel. 13. 8896?)
Sprzedam samochód cię­
żarowy „Betword” 750 kg, 
rejestrowany, w dobrym 
stanie, nowe ogumienie, 
ewentualnie zamienię na 
osobowy „Warszawę”.
Zgłoszenia: Kórnik, tel. 
136. 145-ł3g
Sprzedam ciągnik „Ur­
sus”, bardzo dobry, star­
ter elektryczny, przycze­
pa, narzędzia Jankowski, 
Sośnica koło Pleszewa. 

9107p

Zamienię duży pokój (ku­
chenka, balkon) — Ła­
zarz. na 2 pokoje, wzgl. 
1 pokój z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24468m.
Mieszkanie 3-pokojowe, 
nowe budownictwo, c. o., 
zamienię na 2 mieszkania 
2-pokojowe z kuchnią o- 
raz 1-pokojowe z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24284m.
Małżeństwo poszukuje 
pokoju, warunki do u- 
zgodnienia, dam opiekę 
i utrzymanie (pielęgniar­
ka). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24263m.

4-pokojowe mieszkanie 
samodzielne, I ptr., kom­
fort bez centralnego o- 
grzewania — Łazarz, za­
mienię na 2*/i lub 3-po- 
kojowe. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24336m.

Pokój z łazienką, wspól­
ną kuchnią, zamienię na 
samodzielne większe. Ko- 

I rzystne warunki. Oferty 
I Biuro Ogłoszeń, Grun- 
j waldzka 19 dla 24634g.
Pani poszukuje pokoju 
zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24645g.____________________ 
Pokój, kuchnia, samo­
dzielne zamienię na dwu- 
pokojewe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24652g.

Mieszkanie samodzielne 
1-pokojowe. nowe, zamie- 

I nię na 2-pokojowc, samo­
dzielne — spółdzielcze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
24589g.

Pianino, encyklopedię 5 
tomów Trzaska, Ewerst, 
Michalski, stabilizator — 
koizystnie sprzedam. Prą- 
dzyńskiego 50 m. 14, godz. 
16—18. 24277g
Sprzedam piec Camlno 
2,5 siatkę i słupki meta­
lowe na płot. Leszczyń­
ski 55, po godz. 18. 24294g

Samotny inżynier za­
mieszkały w Poznaniu po­
szukuje na 3 miesiące 
letnie, niekrępującego po- 
kcju umeblowanego na 
Sołaczu z wejściem do 
ogrodu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24484m.

Przyjmę dwóch panów na 
pokój. Rawicka 23 m. 1.
_ ___________________ 24S03g
Mieszkanie 3-pokojowe, 
frontowe w śródmieściu, 
I Ptr., samodzielne — za­
mienię na 2-pokojowe 
również w śródmieściu, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 24972m.

Lekarskie
Dr Danecki, choroby skór 
no - weneryczne. Poznań, 
Czerwonej Armii 31.

24116g

Nieruchomość

OGŁASZAMY WIELKI K08KUSS
«K 0 Z I0 ŁK ÓW»

ZORGANIZOWANY Z OKAZJI

SIÓDMEJ ROCZNICY ISTNIENIA GRY 
155 nagród

w tym: samochód osobowy „Syrena” 
skuter „Osa”
4 motocykle „WFM”
4 motorowery „Komar”
4 telewizory

oraz 141 premii
SZCZĘŚCIE CZEKA — WYJDŹ MU NAPRZE. 
CIW I ZŁÓŻ 10 kuponów IH-zakładowych lub 
2 abonamentowe w okresie od 8 czerwca do 

12 lipca 1964 roku.
K3675

„CENT ROST AL” 
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 

ZAWIADAMIA 
SWOICH ODBIORCÓW, ŻE 

Z POWODU INWENTURY 

wstrzymuje sprzedaż rur 
z magazynu „WOLA” 

w czasie od 1 — 31 lipca 1964 r.
Wyżąj wymienione materiały zadysponowane 
prosimy odebrać najpóźniej do dnia 29. VI. br.

K3659

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych 
W POZNANIU

ul. Buraczana nr 2, tel. 612-61
przyjmie z dniem 1 września br. do 

3-Ietniej SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ

40 chłopców
w wieku od 15—16 lat z ukończoną 
7-klasową szkołą podstawową i odpo­
wiednim stanem zdrowia — do nauki 
zawodu na montera instalacji wodno- 
kan. i centralnego ogrzewania.

Po zakończonej nauce możliwość wstąpienia do 
Technikum Budowlanego.

Szkoła nie prowadzi internatu. K3350

t
W dniu 8 czerwca 

1564 r. rozstał się z na­
mi na zawsze, nasz 
drogi kolega i praw­
dziwy przyjaciel, śp.

dr med;
Edward 

Sławiński 
długoletni specjalista- 
radiolog Wojewódzkiej 
Przychodni Specjali­
stycznej w Poznaniu.

W Zmarłym stracił 
Zakład wybitnego spe­
cjalistę.

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 11 bm., 
o godzinie 15.30 na 
cmentarzu na Górczy- 
iile.

KOLEŻANKI 
I KOLEDZY 

WOJEWÓDZKIEJ 
PRZYCHODNI 

SPECJALISTYCZNEJ 
W POZNANIU 

25037g

t
Dnia 9 czerwca 1964 r. 

zmarła po długich 
cierpieniach, w wieku 
lat 64, nasza najuko- 
cnańsza matka, teścio­
wa i babcia, śp.

Paulina
Kolasa
z domu ROLLA

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 12 bm„ o go­
dzinie 11 z kaplicy 
cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.
W głębokim smutku 

pogrążona 
RODZINA

25070g

t
Dnia 8 czerwca 1964 r. 

zmarł śmiercią tra­
giczną, mój nieodża­
łowany, ukochany mąż 
i ojciec, nasz najdroż­
szy brat, szwagier, 
stryjek, wujek i ku­
zyn, śp.

DR MED.

Edward
Sławiński

Wszystkim, którzy o- 
kazali współczucie z 
powodu zgonu drogiej 
nam śp.

Wandy 
Szubowej 
‘ SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

składa
RODZINA

24290g

2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką — 64 m2 zamienię ( 
na pokój z kuchnią, ła­
zienką, c. o. Oferty Biuto 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24591g.
Kawalerka, c. o., łazien­
ka zamienię na pokój z 
kuchnią, nowe budowni­
ctwo. Warunki do omó­
wienia. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24597g.
Łódź! Dwa pokoje, kuch­
nia, komfortowe, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu, Swarzędzu. Infor­
macje: Szczepaniak. Pa­
bianice, Skargi 67. K3595
Jednopokojowe mieszka­
nie, nowe budownictwo, 
telefon zamienię na dwu- 
pokojowe. samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
24601g.

Sprzedam */s willi z wol­
nym mieszkaniem i */s o- 
grodu w Poznaniu na Ła­
zarzu, blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24532g.
Sprzedam 5 ha ziemi, 25 
km od Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24287g.
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego (wolny) w 
pobliżu przystanku auto­
busowego — Puszczyko­
wo. Zgłoszenia: Grześko­
wiak, Jarochowskiego 10, 
do godz. 12 . 24300g
Paicele budowlane — 
mniejsze i większe na 
Podolanach, tanio sprze­
da właściciel. Antoni An- I 
ders. Piątkowo - Poznań 
29, ul. Jaskółcza 5. 24307g
Sprzedam domek (pokój । 
z kuchnią) ogrodem do 
wykończenia. Osiedle Piąt 
kowskie, ul. Truskawko­
wa 25. 24316g

। Kupię pół willi z ogro­
dem, dysponuję dwupo- 
kcjowym mieszkaniem.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24323g.
3 hektary ziemi w Ple- 
wiskach, 20 minut od 
tramwaju (30.000 zł — 
hektar) sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24325g.

Kupię okazyjnie działkę 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24341g
Zamienię lub sprzedam 
na terenie miasta Pozna­
nia parcelę 5.000 m!. w 
pobliżu autobusu. Połowa 
opłotowana, zadrzewiona, 
zakrzewiona (światło i si­
ła), altana żelazna i pom­
pa — na domek jednoro­
dzinny, względnie poło­
wę bliźniaczej. Posiadam 
mieszkanie pokój z kuch­
nią, samodzielne. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24464g.

Gospodarstwo 8 ha w oko­
licy Grodziska tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 13 
dla 9106p.

Sprzedam gospodarstwo 
a ha z budynkami, koło 
Środy. Oferty kierować: 
Eachman, Gostyń, 1 Maja 
nr 34. 24263g

Wypożyczam suknie ślub­
ne zagraniczne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia. fraki. Długa 9. 23543g

Grunwaldzka 13

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 11 bm., 
o godzinie 15.30 z ka­
plicy cmentarnej na 
Górczynie.
W głębokim smutku 

pogrążona
ŻONA Z SYNEM 

I RODZINĄ
Poznań, Cienista 11, 
Warszawa, Sopot, 
Grudziądz.

25004g

t
Dnia 3 czerwca 1964 r. 

zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cier­
pieniach, śp.

Maria 
Frąckowiak

przeżywszy lat 79.
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 11 bm., 
z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O tym zawiadamiają
RODZINA

I ZNAJOMI
25046g

Dnia 8 czerwca 1964 r. 
zmarł śmiercią tragicz­
ną

DR MED.

Edward
Sławiński

długoletni zasłużony 
lekarz Wojewódzkiej 
Przychodni Specjali- 
stvcznej w Poznaniu. 

WYRAZY 
SERDECZNEGO 
WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego 
składa 

Rada Zakładowa 
przy 

WOJEWÓDZKIEJ 
PRZYCHODNI 

SPECJALISTYCZNEJ 
W POZNANIU

+
Dnia 9 czerwca 1964 r. 

zasnęła w Panu, nasza 
najdroższa matka, te­
ściowa, babcia, pra­
babcia, siostra, ciocia 
i kuzynka, w 93 roku 
życia, śp.,

Maria
Łuczakowa

z d. ZYGARŁOWSKA

Msza św. żałobna 
i pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, dnia 13 bm., 
o godzinie 9.30 z ka­
plicy cmentarnej w 
Środzie Wlkp.

O tym zawiadamia 
stroskana 
RODZINA

Środa Wlkp., Śrem, 
Poznań. Szczecin.

25076g

Po ciężkiej chorobie 
zmarł nasz wieloletni 
pracownik

TOW.

Czesław
Burzyński

HUTMISTRZ

W Zmarłym straci­
liśmy oddanego Spół­
dzielni członka i pra­
cownika, cieszącego Się 
dużym szacunkiem 
wśród załogi.

Rada Nadzorcza
P. O. P. PZPR

Zarząd
i Załoga

SPÓŁDZIELNI PRACY 
„HUTNIK”

W POBIEDZISKACH

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 12 bm., o go­
dzinie 17 w Pobiedzi­
skach.

K3712

+
Dnia 7 czerwca 1964 r. 

zmarła śmiercią tra­
giczną w wieku lat 12, 
nasza najdroższa có­
reczka, śp.

Bożenka
Kapelańska
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 11 bm., 
o godzinie 18 z kaplicy 
cmentarnej w Żabi- 
kowie.
W smutku pogrążeni 

RODZICE
I RODZEŃSTWO

Żabikowo, Chicago, 
Markham.

25044g

W dniu 8 czerwca br. 
zmarł śmiercią tragicz­
ną ceniony długoletni 
członek Koła Poznań­
skiego Polskiego Le­
karskiego Towarzy­
stwa Radiologicznego, 
śp.

DR MED.

Edward 
Sławiński
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 11 bm., 
o godzinie 15.30 na 
cmentarzu na Górczy­
nie.

O tym zawiadamia
KOŁO POZNAŃSKIE 

P. L. T. R.
25096g
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im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. O-6 .

Sprzedam willę z wol­
nym mieszkaniem (3 po­
koje), blisko tramwaju. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka i9 
dla 24488g.
Willę jednorodzinną lub 
połowę dwurodzinnej, 
komfortową, wyłączoną, 
ogród. Poznań lub okoli­
ca, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Olsztyn pod nr 
,,1831”. K3725
Połowę willi 5 pokoi wol­
ne (wyłączone), minuta 
od tramwaju — Jeżyce — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 24489g.  
Dom 1-rodz.. nowy, 6 izb 
spiesznie sprzedam. Zgło­
szenia: Teodozja Wilbowa, 
Kościan. Karola Marcin­
kowskiego 13. 9101pw

Czyszczenie wszelkiego ro 
ozaju pierza na poczeka­
niu. Poznań. Małeckiego 
34.239J9g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 24249g
WYCIĄĆ - ZACHOWAĆ! 
Przewozy wszelkie samo­
chodami ciężarowymi wy- 

.konujemy dla Instytucji 
i prywatnie. Zgłoszenia 
codziennie w godz. od 
9—10 i 16—18 — Mostowa 
nr 25 przy placu Ber­
nardyńskim, tel. 524-95.

24329g

Poszukuję pożyczki 3.000 
zł. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
24C58g. I

? ^^Radio ZTEaswizsij
■ RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.J 
5 8.30 „Plebiscytowa piosenka miesiąca czerwca , 
• 8.50 Pogadanka filozoficzna; 9 Dla ki. IV pt.: „ro* 
; dróż wodolotem”; 9.20 Koncert z nagrań Ork. Rózgi. 
; Wrocławskiej PR; 10 „Była zawsze wśród żołnie- 
• rzy” pog.; 10.10 Public, między nar.; 10.20 „Profile 
; Muzyczne” — Ryszard Strauss; 11 „Rekrut” fragm. 
■ opow.; 12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 „Na swoj- 
■ ską nutę”; 13 Dla kl. V, VI i VII „Tajemnice przy- 
• rody”; 14 „Daleko” opow.; 14.20 Utwory rozrywk. 
• kompozytorów NRD; 14.40 Recital śpiewaczy J. 
; Adamczewskiego — baryton; 15.10 Piosenki Fr. 
j Leszczyńskiej w wyk.: K. Jędrusik, D. Lerskiej, 
; H. Majdaniec, O. Buczka i J. Połomskiego; 15.30 
• Z życia ZSRR; 16 A. Borodin: Poemat symf. „W 
; stepach Azji Środkowej”; 16.10 „Amatorskie Ze- 
; społy przed mikrofonem”; 16.30 „Gdzieś w gro- 
• madzie”; 16.55 „Pięć minut odpowiedzi”; 17.Os 
; „W kraju”; 17.25 Aud. poświęcona R. Bratnemu; 
■ 17.45 Antena wynalazców; 19 Język angielski; 19-15 
; „Ze wsi i o wsi”; 19.40 Polskie tańce ludowe; 20.26 
■ Sport; 20.35 Z operowej twórczości R. Straussa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15 17, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Język francuski; 8.35 „Świat 

■ w zwierciadle nauki”; 9.50 Public, międzynar.; 10 
; Radzieckie piosenki i melodie rozrywkowe; 10.30 
■ „Piękny statek” — fragm. pow. H. Snopkiewicz; 
■ 11 Z muzyki czeskiej; 11.40 Ekonom, problem ty- 
; godnia; 12.15 Polska muzyka ludowa; 12.45 Muzyka 
• operowa; 13.15 Melodie Henryka Jabłońskiego gra 
« Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 13.25 Regionalna 
■ kronika kulturalna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
■ Koncert solistów; 15.30 Dla dzieci: „Piotruś i pani 
■ profesor; 16.25 „Wieża Babel” — aud. St. Kamin- 
; skiego i J. Hojana; 17.12 Aud. K. Pierzchlewicza; 
• 17.25 Poznańska Piętnastka Radiowa; 18.50 Uni- 
; wersytet Radiowy: Decydujące lata; 19.05 Muzyka 
; i aktualności; 19.30 „Sezamie otwórz się”; 20 „Syl- 
; wetki wybitnych solistów — Andrzej Hiolski”; 
; 20.30 Melodie popularne gra Ork. Fr. PourcePa; 
j 21.37 Sport; 21.40 Gra Zespół „Jazz Rockers”; 22 Na. 
; strojowe melodie; 22.10 „Wakacje w Wenecji”; 22.40 
; Gra Ork. Tan. Karela Vlacha; 23 W. A. Mozart: 
• Fragmenty Serenady D-dur; 23.30 Muzyka taneczna. 
■ WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.50, 
; 19, 21, 23.50.
■ TELEWIZJA: 9.55 Historia — dla kl. VII; 10.25 
; Przerwa; 10.55 Język Polski dla kl. VII; 11.25 Przer- 
; wa; 17.05 Program dnia; 17.10 Spotkania z techniką 
■ — transm. ż MTP; 17.40 „Telereklama”; 17.45 - ilm 
■ seryjny: „Dziwy morza”; 18.20 TV Magazyn Woj- 
• skowy; 18.50 Młodzieżowy Klub TV „Proton”; 19.25 
■ Spotkania z przyrodą”; 20 Dziennik; 20.30 „Dobra- 
■ noc”; 20.40 Progr. muzyczny: „Pieśni rewolucyjne”; 
; 21.20 Progr. pt.: „Życiorysy”; 21.50 Film z serii: 
■ „Dr Kildare” — „Poszukiwania”; 22.45 Wiadomości 
; (W-wa).
■ Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian i po­

prawek*



Radziecki uczony 
o Kosmosie

Interesujący i pełen no­
wych szczegółów odczyt na 
temat osiągnięć ZSRR w 
podboju Kosmosu wygłosi 
radziecki uczony, Kandydat 
Nauk Matematyczno-Che- 
micznych, pracownik nau­
kowy Rady Astronomicznej 
Akademii Nauk ZSRR, 
prof. Mark Siergiejewicz 
Bobrow.

Odczyt odbędzie się w 
piątek, 12 bm. o godz. 18 w 
sali błękitnej Pałacu Kul­
tury. (na)

Od kilku dni na stoiskach ulicz­
nych pojawiły sie truskawki, któ­
re cieszą się powodzeniem wśród 
przechodniów. Na razie jeszcze, 
z uwagi na dość „słona" cenę, 
owoc ten kupuje się w mniej­
szych ilościach. Miejmy nadzieję, 
że nadeidzie okres, kiedy bę­
dzie można zjadać trochę więcej 
truskawek, delektując się ich 

smakiem.
Fot. — K. Przychodzki

Dz;ś plenum Zarządu Okręgu ZNP

W nowej szkole - nowy nauczyciel
Dziś w Sali Błękitnej poznańskiego Pałacu Kultury od­

bywa się zebranie plenarne Zarządu Okręgowego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. Oprócz członków ple­
num uczestniczą w nim również przewodniczący 11 sekcji, 
prezesi 44 zarządów powiatowych i uczelnianych, a także 
powiatowi inspektorzy oświaty.

Aktyw związkowy Wielko­
polski dokona oceny dwudzie­
stoletniej, powojennej pracy 
ideowo-wychowawczej w swo­
im środowisku, a także omówi 
wnioski dla dalszej pracy, wy 
nikające z VIII Krajowego 
Zjazdu ZNP.

Dwa związane z powyższy­
mi zagadnieniami referaty 
mają wygłosić; dr St. Szajek 
— wiceprezes ZO ZNP do 
spraw uczelnianych, adiunkt 
Katedry Pedagogiki UAM oraz 
mgr Z. Jesionowski — sekre­
tarz ZO ZNP.

Poważny jest wkład pracy 
Związku, od pierwszych dni 
po wyzwoleniu, w kształcenie 
młodej kadry nauczycielskiej, 
na licznych kursach, w punk­
tach konsultacyjnych i związ­
kowych studiach nauczyciel­
skich. Dzięki tej formie przy­
spieszonego kształcenia udało 
się szybko zlikwidować wiel­
ki, powojenny niedobór kwa­
lifikowanych sił w szkołach.

Obecnie głównym zadaniem 
Związku jest podnoszenie kwa 
lifikacji zawodowych kadry 
nauczycielskiej; będzie to rea­
lizowane w ramach nowego, 
3-letniego planu pracy samo­
kształceniowej, wchodzącego 
w życie wraz z nowym rokiem 
szkolnym. Jego podstawowe 
kierunki tematyczne, to m. in.: 
„Wpływ przemian ekonomicz­
nych i społecznych na wycho­
wanie” oraz „Główne czynni­
ki pozaszkolnego wychowywa­
nia dzieci”. ' /

Sprzedaż opału
Okręgowe Przedsiębiorstwo 

Handlu Opałem zawiadamia, 
że Dzielnicowe Biura sprze­
dają już pierwszy rzut opału 
na rok 1964/65. (na)

Domowe „fabryczki
Dalszy rozwój chałupnictwa

IV punktach „Elegancji” przy ul. Szewskiej, i Garbary 
” panuje ożywiony ruch. Spotkać tu można kobiety — 

chałupniczki, które przynoszą szytą przez siebie różnego 
rodzaju odzież, lub zabierają materiały do dalszej pro­
dukcji. Szyją one przede wszystkim odzież lekką, dziecię-, 
cą, młodzieżową oraz bieliznę. Artykuły te cieszą się po­
pytem, toteż w magazynach spółdzielni zazwyczaj nie ma 
remanentów.
Spółdzielnia, która w tej 

chwili zatrudnia 250 chałup- 
niczek oraz 100 pracownic w 
normalnej produkcji i usłu­
gach, myśli więc o rozszerze­
niu swej działalności.

Zebranie ZM TPP-R
Dziś o godz. 17, w sali imprezo­

wej TPP-R, ul. Ratajczaka, obdę- 
dzie się posiedzenie plenarne Pre­
zydium Zarządu Miejskiego To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Referat okolicznościowy na te­
mat: „IV Zjazd Partii i obcho­
dy XX-lecia Polski Ludowej” ma 
wygłosić sekretarz KM PZPR 
Aleksander Anholcer.

Jeden z punktów programu ze­
brania przewiduje również słowc 
okolicznościowe na temat pracy 
i zasług znanego działacza TPP-R 
prof. inż. Jana Zausa, obchodzą­
cego właśnie 75 rocznicę urodzin.

(w)

Poznań - Toruń

ZMS-owskie 
„Dni młodości"

Kilka dni temu odbyły się 
w naszym mieście międzyza­
kładowe „Dni młodości”, w 
których brali udział ZMS- 
owcy z czterech zakładów: 
Prezydium RN Poznania. Zjed 
noczonych Zakładów Rowe­
rowych oraz Prezydium MRN 
i „Motozbyt” w Toruniu.

W ciągu trwania „Dni” 
ZMS-owcy zwiedzili m. in. 
Zjednoczone Zakłady Rowe­
rowe, zapoznali się z historią 
tego zakładu, wzięli udział w 
zawodach pływackich oraz w 
wieczorze pod hasłem „Po­
znajmy się bliżej”.

Ogółem w „Dniach” organi­
zowanych przez zakładowe 
koła ZMS brało udział ponad 
200 uczestników, (a)

Zarządy powiatowe, uczel­
niane i ogniska mają także roz 
taczać jak najstaranniejszą o- 
piekę nad wszystkimi, do­
kształcającymi się nauczycie­
lami. Przed ogniskami stają 
teraz również poważne zada­
nia w zakresie włączenia się 
do dyskusji nad programem 
nauczania — głównie w przy­
gotowywanym obecnie pro­
gramie dla szkół zawodowych. 
Dla nowej szkoły — nowy, 
przygotowany do nowoczes­
nych metod pracy — nauczy­
ciel powinien rówmież pozy­
skać jak najwięcej sojuszni­
ków, także w zakresie wycho­
wywania młodzieży, bowiem 
dotychczas pomoc ta widoczna 
jest przede wszystkim w dzie­
dzinie materialnej.

W związku z odejściem Ma­
riana Walczaka na stanowisko 
prezesa ZG ZNP — plenum 
dokona też wyboru nowego 
prezesa poznańskiego Zarzą­
du Okręgu, (wch)

CZERWIEC 
11 

czwartek

Feliksa, 
Barnaby

Słońce: 3.31—28.13

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 

NOWY — g. 19.30 — „Wielki czło­
wiek <Jo małych interesów”; OPE­
RA —i g. 19.30 — „Cyganeria”; — 
OPERETKA — g. 19.30 — „Can 
Can”; MARCINEK — g. 11 i 16.30 
„Tygrysek i piraci”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Źródło trzech prawd” — 
(franc.-włoski, 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Żona 
dla Australijczyka” (poi., 12 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10 i 12.30 — 
„Tak się zaczęło” (NRD, 12 1.),

Poznańska „Elegancja”, w 
związku z przyłączeniem do 
niej w ostatnim czasie spół­
dzielni „Konfekcja” i „Chałup- 
niczanka”, nosić będzie wkrót­
ce nazwę „Renoma”. Działa ona 
w oparciu o chałupnictwo już 
od 17 lat. Ten system stano­
wi duże udogodnienie dla ko­
biet, które mogą sobie w ten 
sposób dorobić w chwilach 
wolnych od zajęć gospodar­
skich co najmniej kilkaset 
złotych w miesiącu, korzy­
stając zarazem z prawa dó 
ubezpieczeń społecznych.

Spółdzielnia pragnie rozsze­
rzyć w tym roku chałupnic­
two o 20 proc. Możliwości by­
łyby większe, gdyby dyspono­
wała ona lokalami na surow­
ce oraz wyroby gotowe i nie 
borykała się z wieloma trud­
nościami.

Na podobne przeszkody na­
trafiają również i inne spół­
dzielnie, współpracujące z 
chałupnikami, toteż chcemy o 
nich chociaż kilka słów po­
wiedzieć. Najważniejszym 
mankamentem jest to, że spół 
dzielnie nie są należycie za­
opatrywane w rozmaite po­
trzebne do produkcji surowce, 
wskutek czego tracą sporo 
czasu na poszukiwania i wy­
jazdy. Konieczne są więc, jak 
twierdzą zarządy spółdzielni, 
pełniejsze przydziały surow­
ca ze strony” Wydziału Prze­
mysłu Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania. W ten spo­
sób można by wytwarzać bar­
dziej atrakcyjne artykuły.

Odzież jest oczywiście tylko 
jedną z dziedzin, w której 
rozwinięto chałupnictwo. W 
chwili obecnej zatrudnia się 
w różnych spółdzielniach w 
Poznaniu i województwie prze 
szło 2 100 chałupników, któ­
rzy w tym roku wykonają 
produkcję i usługi o war­
tości ponad 90 min. złotych. 
Chodzi tutaj głównie o wy­
rób różnego rodzaju artyku­
łów gospodarstwa domowego, 
mat słomianych, wyrobów 
metalowych, ceramicznych.

W planach spółdzielczości 
pracy do 1970 r. przewiduje 
się zwiększenie liczby cha­
łupników do 5 100 i wzrost 
wartości produkcji do 240 
min. złotych rocznie. Niektó­
rzy spośród domowych pra­
cowników mają być wyposa­
żeni nawet w proste w obsłu­
dze urządzenia, czy maszyny, 
co powinno przyczynić się do 
obniżenia kosztów.

Wszystko to wskazuje, że w 
przeciwieństwie do innych 
okresów chałupnictwo ma 
przed sobą duże możliwości

INFORMUJEMY
Filmy radzieckie w jęz. rosyj­

skim można dzisiaj obejrzeć w 
Klubie TPP-R, ul. Ratajczaka o 
godz. 20.

W Parku Kasprzaka wystąpi dzi­
siaj o godz. 18 chór mieszany im. 
St. Moniuszki.

Prelekcję pt. „Rzym” wygłosi 
dzisiaj o godz. 19 w Klubie Wol­
nej Myśli, ul. Woźna 12 — mgr 
A. Zydroń.

„Przeobrażenia przyrody na tle 
rozwoju górniczo-przemysłowego 
regionu konińskiego” to prelek­
cja organizowana przez Ligę Ó- 
chrony Przyrody i Pałac Kultury 
12 bm. o godz. 19 w Pałacu, I ptr.

Klub Kolekcjonerów przy Pa­
łacu Kultury organizuje dzisiaj o 
godz. 18 w sali nr 107 odczyt J. 
Guntera pt. „Wskazówki dla ho­
dowców kaktusów w warunkach 
mieszkaniowych”.

g. 15.30, 18 i 20.15 „Samotność dłu­
godystansowca” (ang., 16 lat); 
GONG — g. 10 i 12 „Kozacy” — 
(radź., 12 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Zawrót głowy” (USA, 16 1.); — 
GRUNWALD — g. 17.30 „Skłóceni 
z życiem” (USA, 16 1.); GWIAZDA 
g. 10.30, 13 „Futrzany gang” (ang., 
12 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Kapelusz 
pana Anatola” (poiski, 16 1.);

■HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Strachy 
zamku Spessart” (NRF, 16 1.); — 
KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Billy 
Budd” (ang., 16 1.); MALTA — g. 
16 „Tysiąc talarów” (poi., 10 1.), 
g. 18 i 20 „Ranny w lesie” (poi., 
16 I.); OLIMPIA — g. 10, 12.30 i 15 
„Madame Sans-Gene” (włoski, 18 
1.), g. 18 i 20.15 występ „Niebie­
sko-Czarnych”; OSIEDLE — g. 16 
„Na tropie przemytników” (duń­
ski, 10 1.), g. 18 „Przeminęło z wia 
trem” (USA, 14 1.); PAŁACOWE 
g. 10, 13, 16 i 19 „Dwa oblicza zem- 

rozwoju. Tym bardziej nale­
żałoby stwarzać mu jeszcze 
lepsze warunki, aby spółdziel­
nie i przemysł terenowy mo­
gły bardziej wykorzystywać 
szanse do wytwarzania arty­
kułów po prywatnych do­
mach, zapewniały w teh spo­
sób setkom osób dodatkową 
pracę i bardziej -wzbogacały 
asortyment wyrobów. (1)

Koncert 
absolwentów PWSM

12 bm. o godz. 20 w auli 
UAM odbędzie się pierwszy 
w tym sezonie z dyplomo­
wych koncertów symfonicz­
nych absolwentów Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej.

Orkiestrą symfoniczną Pań­
stwowej Filharmonii dyrygo­
wać będzie Andrzej Bujakie- 
wicz (klasa dyrygentury wy­
kładowcy Zb. Chwedczuka). 
Jako solista wystąpi Włady­
sław Pawłowski — róg (klasa 
wykładowcy Limusa Geisle- 
ra).

W programie usłyszymy: 
Uwerturę do op. „Płomienie” 
S. B. Poradowskiego, Koncert 
nr 3 Es-dur — W. A. Mozar­
ta oraz IV Symfonię — J. 
Brahmsa, (na)

„Bimbania" 
ciąg dalszy

W artykule pt. „Bimbanie” 
(23 ubm.) skrytykowaliśmy 
stan ul. Lemborskiej, swego 
czasu rozkopanej z powodu 
zakładania kanału wodocią­
gowego i nie uporządkowanej 
po tych robotach do dnia 
dzisiejszego. Na tej ulicy w 
czasie deszczowej pory nie 
można dowieźć pieczywa do 
piekarni, składa się je u... 
rzeźnika.

Do tej pory otrzymaliśmy 
wyjaśnienie Wydziału Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium DRN-Jeży 
ce. Według tego pisma zawi­
niło tu Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Wodociągowo- 
Kanalizacyjnych i Instalacyj­
nych (ul. Bema 10). W liście 
tym m. in. czytamy: „Dalsze 
interwencje ze strony zainte­
resowanych jednostek, tj. 
ZDM i RSD oraz inwestora 
u wykonawcy o przyspiesze­
nie i przywrócenie do stanu 
pierwotnego nawierzchni nie 
są realizowane, a ogranicza­
ją się jedynie do obietnic i 
nie kończących się terminów. 
Stosowane przez RSD kary 
konwencjonalne oraz groźby 
tych kar wobec kierownictwa 
MPRWKil nie wywierają więk 
szego wpływu... Według ostat­
nich zapewnień uyrekcji 
MPRWKil zakończenie robót 
na ulicy Lemborskiej ma na­
stąpić za ca 7—10 dni”.

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezy­
dium DRN-Jeżyce stanął w 
swoim liście w obronie RSD 
(Rejonowej Służby Drogowej), 
której przecież — dla wyjaś­
nienia — nie krytykowaliśmy, 
podawaliśmy tvlko fakty nie­
dbalstwa MPRWKil.

Bylibyśmy bardziej zadowo­
leni, gdyby skrytykowane 
Przedsiębiorstwo przedstawi­
ło przyczyny bimbania z ter­
minów i obietnic, (p)

30000000000
Ewa Cychowska woj. poznań­

skie. Do Szkoły Baletowej moż­
na się zapisać — po ukończeniu 
trzeciej Klasy szkoły podstawowej.

(998)

Sty” (USA, 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10.30, 13, 
15.30, 18 i 20.15 „Wakacje nad mo­
rzem” (rum., 12 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17.30 i 20 „Roz- > 
wód po włosku” (włoski, 18 1.); 
SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 — 
„Wojna trojańska” (włoski, 12 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Julio, je­
steś czarująca” (austr., 16 1.), WAR 
TA — g. 10, 12.30 i 20 „Druga mło­
dość cioci” (węg., 16 1.), g. 15.30 — 
18.30 non stop „Kalapalo” (brazyl., 
12 1.); WILDA — g. 15, 17.30 i 20 
„Teresa Desqueyroux” (franc., 16 
1J; WRZOS (Luboń) — g. 17 i 20.15 
„Siedmiu wspaniałych” (USA, 14 
1.); WRZOS (Mosina) — g. 15, 17 
i 19,15 „Gwiazda szeryfa” (USA, 12 
lat).

CYRK
CYRK „GDAŃSK” — Dolna Wil . 

da — g. 19.

Piłka nożna

Poznań - Berlin 2:2 (2:1)
Towarzyskie spotkanie reprezentacyjnych zespołów piłkarskich 

Poznania i Berlina, po niezbyt ciekawym przebiegu meczu, zakoń­
czyło się remisowo 2:2. Polacy mieli zwycięstwo prawie w „kie­
szeni”. Prowadzili 2:0, uzyskując bramki po dobrze wypracowanych 
akcjach przez Juśkowiaka. Pierwszą, dość niespodziewanie z dale­
kiego strzału, w 13 min., a drugą, bardziej efektowną, w 33 min.
Ataki gości, którzy zagrali o- 

stro, przeprowadzone przeważnie 
bardzo lotnymi skrzydłami, przy­
niosły im w 42 min. pierwszą 
bramkę. Krótko potem Błażejew­
ski uległ kontuzji i zszedł z mu­
rawy. Zastąpił go Kozłowski z 
Włókniarza.

Po zmianie stron, obie drużyny 
dokonały pewnych przesunięć, co 
jednak nie wpłynęło na ciekaw­
szą grę. Wysiłki niemieckich pił­
karzy, uzyskania co najmniej re­
misu, uwieńczone zostały pomyśl­
nie. Na kilka minut przed koń­
cem zawodów, które ściągnęły na 
stadion Energetyka około 6 tys. 
widzów, Knospe strzelił wyrów­
nującą bramkę, zresztą przy wy­
bitnej pomocy, nie najlepiej w 
tym dniu dysponowanego bramka 
rza Mamysa. Zdobywcą pierwszej 
bramki dla Berlina był Hall.

Zawody prowadził bardzo sła­
bo, widząc błędy przeważnie po

Kuglarze Lecha 
pierwsi w tabeli

Po dwóch kolejkach w tabeli 
prowadzą „stare koty”, jak nazy­
wają kręglarzy Kolejarza, 5863 pkt. 
przed Polonią Leszno 5860, Po­
gonią Śmigiel — 5847, Sremskim 
Klubem Sportowym 5845, Wartą 
Poznań — 5838, Energetykiem — 
5835, Startem Gostyń — 5770 i Ka­
nią Gostyń — 5683 pkt.

W spotkaniach o mistrzostwo II 
ligi odbył się pierwszy turniej. 
Prowadzą kręglarze Warty — 2859 
przed Lechem — 2844, Energety­
kiem — 2827, Sremskim KS — 2804, 
Polonią Leszńo — 2788, Kanią — 
2733, Startem — 2729 i Pogonią — 
2729 pkt. (p)

Nowe żeglarskie przystanie 
nad Jeziorem Kierskim

Nad jeziorem w Kiekrzu po- 
wstają coraz nowe ośrodki wod­
ne. W Krzyżownikach, tuż od stro 
ny Baranowa, rozbudowuje się 
przystań sekcji żeglarskiej KS 
Elektron przy Zakładach Energe­
tycznych Okręgu Zachodniego. 
Sekcji tej powierzono organizację 
spartakiady żeglarskiej dla zawód 
ników DKKFiT Poznań-Grun- 
wald. W imprezie uczestniczyli 
również żeglarze ZMS Szkwał. 
Działacze młodej sekcji KS Elek­
tron dobrze przeprowadżili regaty, 
w których startowało 16 jednostek 
z 40 zawodnikami.

W niedzielę KS Posnania otwo­
rzy sezon, na przystani w Krzy­
żownikach, która będzie po wy­
kończeniu (we wrześniu br.) je­
dną z najefektowniejszych nad 
brzegami Kierskiego Jeziora. 
Program przewiduje chrzest kilku 
nowych łodzi, których (łącznie z 
prywatnymi) jest w szałasach te­
go spółdzielczego klubu kilkadzie­
siąt, różnych typów, (p)

Pierwsze m ejsce 
młodego modelarza

Modelarstwo lotnicze to wstęp, 
przedszkole do lotniczej kariery, 
która pociąga coraz większe rzesze 
młodzieży. Nie wszyscy jednak 
chętni zostają dopuszczeni na 
podniebne szlaki. Tylko zdrowi i 
odpowiadający twardym wymo­
gom zostają dopuszczeni do lot­
nictwa.

Młodzi chłopcy, zanim rozpocz- 
ną przeżywać emocje w powie­
trzu, mają je przedtem na ziemi. 
Dostarczają ich z wielką pasją u- 
prawiane zawody modeli latają­
cych z napędem (gumowym i sil­
nikowym).

Podczas ostatnich, wielkich za­
wodów modeli o Puchar imi Bła- 
szczyńskiego w konkurencji mo­
deli „gumowych”, pierwsze miej­
sce zajął reprezentant Aeroklubu 
Poznańskiego Grzegorz Gawlak.

(x)

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Al. 

Marcinkowskiego 9) — g. 9—15.

WYSTAWY
$ALON PTF (Paderewskiego 7) 

— wystawa pt. „X rok pracy Sek­
cji! Artystycznej PTF” — g. 10—17.

WOJEW. OŚRODEK INF. TU­
RYSTYCZNEJ (Stary Rynek 10) 
Wystawa plakatu turystycznego 
— godz. 10—17.

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 
(Ratajczaka 36/40) — „600 lat książ­
ki w Poznaniu” — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie Twórczości Poznańskiego 
Środowiska Literackiego” — godz. 
10—15.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac Olgi Pogórskiej — g. 10—18. 

stronie gospodarzy, sędzia Laza- 
rewicz.

W piątek, 12 bm. piłkarze Ber­
lina rozegrają mecz w Grodzisku 
ze wzmocnioną drużyną Dyskobo­
lu. (P)

Sensacja na 
mistrzostwach w Lesznie

Leszno jeszcze raz przejdzie do 
historii szybownictwa światowego 
— jako miejsce uzyskania fanta­
stycznych rezultatów. W środę 
rozegrana została trzecia konku­
rencja X Szybowcowych Mi­
strzostw Polski — konkurencja, 
jakiej jeszcze nigdy na świecie 
nie rozegrano. Był nią przelot 
prędkościowy po trasie trójkąta 
Leszno — Lubań (niedaleko Kut­
na) — Olesno (pod Kluczborkiem) 
— Leszno, niezwykłej długości aż 
535 km. Dużym osiągnięciem jest 
to, że zadanie wykonali prawie 
wszyscy zawodnicy. Na metę w 
Lesznie przyleciało bowiem aż 34 
pilotów startujących na szybow­
cach „Foka”. Zaledwie dwa szy­
bowce, uczestniczące w mistrzo­
stwach, lądowały w terenie, nie 
doleciawszy do celu. Oprócz u- 
czestników mistrzostw zadanie 
wykonał również Henryk Zydor- 
czak, lecący poza konkursem na 
szybowcu 2-miejscowym typu 
„Bocian”.

Podczas tej konkurencji usta­
nowiono cztery rekordy krajowa 
w przelocie szybkościowym po 
trasie trójkąta 500 km. Rekord 
Polski w konkurencji kobiet usta­
nowiła Adela Dankowska, uzys­
kując średnią prędkość przelotu 
57,3 km na godzinę. Rekord na­
szego kraju w kategorii szybow­
ców 2-miejscowych ustanowił Zy- 
dorczak — 74,9 km na godzinę. 
Ponadto rekordzistą W^ęgier został 
Uivari — 80,6 km na godzinę, a 
rekordzistą NRD — Horst Rakow­
ski — 73,2 km na godzinę.

Niewiele brakowało, a padłby 
rekord świata. .Lecąca na „Bocia­
nie” Lucyna Bajewska musiała 
niestety lądować zaledwie 85 km 
od mety w Lesznie.

Nieoficjalne wyniki trzeciej kon­
kurencji:
1. Gorzelak (Wrocł.)
2. Pieczewski (Łód'ź)
3. Kluk (Stal. Wola)
4. Kępka (Bielsko)
5. Merlo (Bydgoszcz)
6. Kmiotek (W-wa)

8.?,7 km/godz.
83,5 km/godz. 
83,4 km/godz, 
82,9 km/godz.- 
82,9 km/godz.
82,6 km/godz.

Po trzech konkurencjach no­
wym przodownikiem mistrzostw 
został Franciszek Kępka (Bielsko).

Międzynarodowy 
turniej tenisowy

W środę rozpoczął się na kor­
tach poznańskiego AZS-u między­
narodowy turniej tenisowy, w 
którym obok ci'ej czołówki kra­
jowej. biorą utajał również teni­
siści z Bułgarii, Czechosłowacji, 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Związku Radzieckiego.

Gra’ pojedyncza mężczyzn roz­
grywana jest o puchar przewod­
niczącego GKKFiT.

W pierwszych grach eliminacyj­
nych dobrze spisał się junior Cza- 
pracki (Ostróda), który niespo- 
dziew’anie wygrał z Orzechow­
skim (Poznań) 4:6, 8:6, 6:1. W dru­
giej grze natrafił on na Skonec- 
kiego (Warszawa), z którym prze­
grał 3:6, 0:6. Również dobrze spi­
sał się junior Tadeusz Nowicki 
zwyciężając po dobrej grze Joa- 
chimowskiego (Sopot) 6:0, 7:5. Na­
tomiast Wiesław Nowicki wygrał 
z Chuganowem (ZSRR) 6:3, 6:4.

I liga piłkarska

Polonia - Odra 1:1 (0:1)
W rozegranym w Bytomiu za­

ległym meczu pomiędzy miejsco­
wą Polonią a Odrą Opole, uzy­
skano wynik remisowy 1:1 (0:1). 
W ten sposób, tytuł wicemistrzów 
ski piłkarskiej ekstraklasy przy- 
padł drużynie sosnowieckiego Za­
głębia.

Na regaty do Giiinau
Na międzynarodowe regaty w 

dniu 16 bm. do Griinau w Berli­
nie wyjadą z Poznania dwie za­
wodniczki. D. Priebe z KW 04 
startować będzie w jedynkach o- 
raz wspólnie z M. Michalak z AZS 
w dwójkach. (x)

BWA (Arsenał) — SALON WIO­
SENNY — g. 10—18.

ZPAP (Arsenał) — Wystawa 
malarstwa Czesława Rzepińskie­
go.

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Szkolna 8/12, telefon 
511-11);

MIEJSKIE Pogotowie RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, uL 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Ma­
tejki 1. TYLKO DYŻUR NOCNi: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.


